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CAZETA

I Miej ska Konferencja wyborcza PZPR w Poznaniu
Konferencję zagaja I sekre­

tarz K. M. — tow. Ładosz.
„Towarzysze! Nasza dzisiej­

sza konferencja jest pierwszą 
konferencją Polskiej Zjednocz© 
nej Partii Robotniczej w Pozna­
niu. Zebraliśmy się tu dziś, aby 
w myśl statutu Partii dokonać 
wyboru członków Komitetu 
Miejskiego, aby przedyskuto­
wać dotychczasową naszą pra­
cę i wytyczyć sobie zadania na 
przyszłość."

Przewodnictwo obrad obej­
muje stary działacz robotniczy, 
I sekretarz dzielnicy H. Cegiel­
ski — tow. Sternal.

Do prezydium wchodzą: I se­
kretarz K W. P. Z. P. R. — 
tow, Olszewski, I sekretarz K. 
M. — tow. Ładosz, II sekretarz 
K. M. — tow. Wolniewicz, pro­
rektor U. P. — tow. Kurylewicz 
profesor U. P. — tow. Szczur­
kiewicz, przew. Z. M. ZMP — 
tow. Jarzębowski, przedstawi-

W auli Akademii Handlowej odbyła się wczoraj I Miejska Konferencja Wyborcza organizacji poznańskiej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Na konferencję przybyli: I sekretarz K, W, — tow, Olszewski, członkowie K, W., człon 
kowie K. M., przodownicy oracy z fabryk poznańskich oraz zaproszeni goście.

Stół prezydialny tonie w czerwieni. Nad całą salą góruje wielki portret sekretarza generalnego PZPR tow.
Wyżej długa wstęga napisu: „PRZEDTERMINOWE WYKONANIE PLANU TRZYLETNIEGO 
KLASY ROBOTNICZEJ DO MIĘDZYNARODOWEGO FRONTU WALKI O POKÓJ.”

TO WKŁAD
Bieruta. 

POLSKIEJ

Po obu stronach podium wznoszą się pionowo ku górze ostrza czerwonych sztandarów. Wielka sala auli rozbrzmiewa 
gwarem. Na konferencję przybyło 403 delegatów, wybranych na zebraniach wyborczych podstawowych organizacji partyj­
nych w mieście.

ciel ZHP — tow. Karcz, przew. 
MRN — tow. Stokowski, wice-
prez. miasta tow. Szym-

Walutowa z K. M., tow. Henco- 
wa z P. Z P. O. oraz przodow­
nicy pracy tow. tow. Łykówski

czak, I sekretarz K. D. — Wil­
da — tow. Siewert, komendant 
woj. M. O. — tow. Kufel, szef 
W. U. B. P. -— tow. Mrozek, 
tow. Nowicki z PKP, I sekre­
tarz K. D. — Środka — tow. 
Pawłowski, sekr. Kom. Fabrycz­
nego Zakładów Siły, Światła i 
Wody — tow. Falkenstein, tow.

i Michałek z Cegielskiego, 
Surma z P. Z. P. O., tow. 
na Kaczmarska z Pebeco, 
Skotarczak ze „Stomilu” 
Szymletowa z Poczty,

i, tow.
Jani-

, tow. 
oraz

Na trybunę wstępuje witany 
długo niemilknącymi oklaska­
mi I sekretarz K. W. — tow. 
Olszewski.

Referat I. sekretarza KW tow. Olszewskiego

przed organizacją poznańską 
PZPR.

Zadania te to przede wszyst­
kim zwycięskie i przedtermino­
we wykonanie planu trzyletnie­
go, poprzez coraz szerszy rozwój 
ruchu współzawodnictwa pracy, 
poprzez lepszą organizację pra­
cy, większą wydajność, lepszą 
jakościową produkcję. Niezbę­
dnym składnikiem walki o 
przedterminowe wykonanie pla­
nu trzyletniego winna być sze­
roka, masowa akcja oszczęd­
nościowa, akcja, która poprzez

ruch racjonalizatorstwa piaty,

włączanie mas beznartyjnych 
do walki o budowę fundamen­
tów socjalizmu w Polsce, to 
nieubłagana walka z niedobit­
kami reakcji, która zmiażdżona 
przez nas; usiłuje jeszcze ką­
sać, poprzez szeotaną propa­
gandę i poprzez rozpuszczanie 
różnych bzdurnych plotek.

Tow. Olszewski kończy swoje 
przemówienie słowami:

„Dzisiejsza nasza Konferen­
cja, dokonując analizy naszych

| osiągnięć i braków, krytyku­
jąc błędy i niedomagania, po-poprzez nieubłaganą walkę z(--

wszelkimi przejawami marno-j winna uzbroić masy pracujące 
trawstwa da nam dziesiątki mi' ; Poznania w ten sposób, byśmy
liardów złotych oszczędności, 
tak potrzebnych do dalszych 
inwestycji przemysłowych i 
kulturalnych.

Dalsze zasadnicze zadania or­
ganizacji poznańskiej to po­
głębianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego poprzez rozszerza­
nie rozpoczętego już ruchu 
łączności fabryk ze wsią, to je­
szcze sżersze niż dotychczas

mogli wykonać wielkie zadania,
postawione przez Partię i Rząd 
na drodze do zbudowania so­
cjalizmu, umocnienia siły i do­
brobytu w Polsce. NIE ULEGA 
WĄTPLIWOŚCI, ŻE BOJOWA, 
PATRIOTYCZNA KLASA RO­
BOTNICZA POZNANIA POD 
KIEROWNICTWEM NASZEJ 
PARTII ZADANIA TE WYKO­
NA.”

Mówca rozpoczyna swoje 
przemówienie od nakreślenia 
sytuacji międzynarodowej. 
Wskazuje na osłabienie, w wy­
niku drugiej wojny światowej 
i wzrastającej stale świadomo­
ści mas robotniczych całego 
świata, obozu imperialistyczne­
go i przeciwstawia awanturze

wojennej, jaką usiłują szerzyć
pełnąStany Zjednoczone

bandytów, którzyby w odpowie­
dnim momencie mogli znów ni­
szczyć i palić Europę, marno­
wać miliony ludzi w obozach 
koncentracyjnych.”

Ale zakusom imperialistów 
stoi na przeszkodzie obóz po­
stępu i pokoju, potężny Zwią­
zek Radziecki, kraje demokra­
cji ludowej, miliony ludzi pracy 
całego świata.

„W obronie pokoju rozwija 
się potężny ruch, który zama­
nifestuje na paryskim Kongre­
sie Obrony Pokoju siłę nasze­
go obozu. Obóz ten nie ograni­
cza się tylko do naszych kra­
jów, ale obejmuje cały Świat, 
dzieląc wszystkich ludzi na 
zwolenników postępu i służal­
ców reakcji, na ludzi wierzą­
cych w piękniejszą przyszłość 
świata i na ludzi, którzy chcą 
zniszczenia dorobku ludzkości, 
na ludzi, który chcą wolności 
i na zbrodniarzy, którzy cucą

utrwalenia i rozszerzenia tyra­
nii.”

„Oceniając realnie siły, na­
szą potęgę i to, co kapitał mo­
że tej potędze przeciwstawić, 
mówimy ludziom płochliwym, 
ludziom małego serca, którzy 
ze strachem pytają, czy będzie 
wojnar NIE, WOJNY NIE BĘ­
DZIE JEŻELI URUCHOMIONE 
ZOSTANĄ WSZYSTKIE SIŁY 
POSTĘPU I POKOJU. MOŻE­
MY DO WOJNY NIE DOPU­
ŚCIĆ I DO WOJNY NIE DO­
PUŚCIMY.”

Przemówienie tow. Olszew­
skiego przerywane jest co chwi 
ła oklaskami. Zebrani długo 
manifestują na cześć Zw. Ra­
dzieckiego i jego wielkiego 
Wodza, Generalissimusa Stali­
na, na cześć pokoju i potęgi 
obozu demokracji ludowej.

Mówca przechodzi z kolei do 
nakreślenia zadań, stojących

Sprawozdanie I. sekretarza KM tow. Radosza
Na trybunę wsypuje I Se- ków Partii — 20 719, kandy- zwiększonym zaledwie o 40%Fa trybunę 40%

woli pokou politykę obozu de-
mokracji ludowej na c; 
Związkiem Radzieckim. '

„Kapitał międzynarodi

:ele ze

ze
strachem i z nienawiścią w ser­
cu patrzy na to, z jaką niesły­
chaną szybkością odbudowuje 
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej swoją gospo­
darkę, nadszarpniętą wojną. 
Każda nowa maszyna, każda 
dodatkowa tona węgla, każdy 
samochód, szpital, szkoła, dom 
mieszkalny nie tylko wzmacnia 
naszą siłę, ale i zapala umy­
sły milionów ludzi pracy w 
krajach kapitalistycznych, któ­
rzy patrzą na nasze sukcesy i 
przekonywują się o sile tkwią­
cej w socjalizmie, o wyższości 
naszej gospodarki nad gospo- 
darSą kapitalistyczną.”

Nic dziwnego, że w takich 
warunkach Stany Zjednoczone, 
które odgrywają dziś nadrzędną 
rolę w świecie kapitalistycz­
nym, usiłują drogą gospodarcze 
go podporządkowywania sobie 
krajów Europy zachodniej, dro­
gą różnych paktów zmontować 
blok krajów kapitalistycznych, 
skierowany przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, przeciwko 
krajom demokracji ludowej, 
blok, który stanowi spisek 
przeciwko pokojowi, przeciwko 
masom pracującym całego 
świata. Główną rolę w tym 
bloku wyznaczyli imperialiści 
Niemcom zachodnim. „Kapitał 
amerykański hoduje dziś w 
Niemczech zachodnich szajki

wowdzka Misia Koordynacyina
Organizacji Społecznych

o stosunku Państwa i Kościoła
i o sprawie pokoju

Wojewódzka Komisja Koordynacyjna Organizacji Spo­
łecznych na posiedzeniu plenarnym, które odbyło się dnia 
25 bm. popiera całkowicie stanowisko Rządu R. P. w sto­
sunku do Kościoła, wyrażone w oświadczeniu z dnia 14 
marca 1949 r.

Nie chcemy, aby Kościół — miejsce kultu religijnego —- 
był wykorzystywany dla podburzającej agitacji politycznej 
ze strony części kleru. Nie chcemy. aby niektórzy przed­
stawiciele duchowieństwa wykorzystywali swoją duszpa­
sterską działalność dla podrywania ofiarnego wysiłku. i 
twórczej pracy narodu, budującego dobrobyt i szczęście 
Ojczyzny. Pragniemy, aby Kościół zgodnie ze stanowi­
skiem Rządu korzystał z całkowitej swobody, lecz nie uży­
wał jej do walki z Rządem Ludowym i ustrojem społecz­
nym Polski.

Na tym samym posiedzeniu organizacje społeczne, 
zgrupowane w Wojewódzkiej Komisji Koordynacyjnej 
Organizacji Społecznych solidaryzując się z potężną 
ogólno-światową akcją na rzeczz pokoju, przesyłają 
następujące słowa pozdrowienia Światowemu Kongre­
sowi Intelektualistów w Paryżu.

Oczekujemy, że obrady Kongresu przyczynią się do — 
zniszczenia podstępnych planów podżegaczy wojennych, 
utrwalenia pokoju którego pragną milionowe rzesze ludu 
pracującego na całym świecie.

WOJEWÓDZKA KOMISJA KOORDYNACYJNA 
ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

J. Konrad Janasek Andrzejewska Zofia — Liga Kobiet, 
Działoszyk Fr. — Zw. Powst. Wlkp.. Kostaszuk Adam — 
Zw. Bojowników z Faszyzmem, Dr Radzicki Józef — Liga 
Lotnicza, Kłus Stanisław — Liga Morska, Prof. Załachow- 
ski Feliks — Zw. b Więźniów Politycznych, Cuprych Mi­
chał — Zw. Inwalidów Wojennych, Karońska Elżbieta — 
TPŻ, Mgr Kubiak Stanisław — PZZ, Skarżyński Eugen. 
— PCK Okręg Wlkp., Wolniewicz Zygmunt •— TPPR.

kretarz Komitetu Miejskiego 
tow. Ładosz, który składa spra 
wozdanie z działalności KM.

Po zakończeniu akcji reje­
stracyjnej stan liczebny miej­
skiej organizacji PZPR przed­
stawia się następująco: człon-

datów — 17.912, razem 38.631 
członków, w tym 7.490 kobiet.

taborze przewożą obecnie prze

Robotników jest w organizacji 
poznańskiej — 72 05 proc., pra 
cewników umysłowych — 
27,29 proc, resztę stanowią 
rzemieślnicy, robotnicy rolni i 
chłopi.

Przodownicy procy — chluba naszej Partii

Na czoło naszych zakładów 
pracy wysuwa się fabryka H. 
Cegielski. Organizacja partyj­
na. licząca tu 4.674 członków, 
nadaje ton całym zakładom. 
PZPR-owcy przodują w pracy 
i pociągają za sobą całą zało­
gę. Plany produkcyjne przekra 
czane są z miesiąca na mie­
siąc. Na czele przodowników 
pracy kroczą tow. tow.: Micha 
lek. GOrzan i Łykowski.

Organizacja partyjna Cegieł 
skiego wysunęła wielu towa­
rzyszy na kierownicze stanowi 
ska. Cegielszczakami są dzi­
siejszy prezydent, wiceprezy­
dent miasta i naczelnik wy­
działu kwaterunkowego Z. M. 
Tow, Szablewski wysunięty zo 
stał na stanowisko wicedyrek­
tora technicznego w zakładach, 
tow. Jerzy Walter na szefa ad­
ministracji, tow. Twers na kie 
równika ślusarni fabryki paro 
wozów itd.

Kolejarze poznańscy w ra­
mach czynu pierwszomajowe­
go zobowiązali się do wykona­
nia planu 3-letniego na trzy 
miesiące przed terminem, oraz 
do zaoszczędzenia państwu w 
br, setek milionów złotych. 
Głównym motorem tych osią­
gnięć jest w Warsztatach PKP 
licząca 2.381 członków organi­
zacja partyjna. We współza- 
wodnłctwie wysunęli się na 
czoło tów. tow.: Jan Staszak

— 123 proc, normy, Stanisław 
Grzybowski 139,1 proc., Wa­
lenty Hałasik — 136,6 proc.. 
Parowozownia PKP wykonała 
w styczniu plan w 140 proc., 
w lutym w 106 proc Czoło­
wymi przodownikami są tu ob. 
Walenty Zwierzycki 163 proc, 
normy i tow. Stanisław Maj­
chrzak — 127 proc, normy.

ciętnie w ciągu miesiąca o 7 
mil. pasażerów więcej niż 
przed wojną.

Organizacja partyjna „Sto­
milu” liczy 1188 członków. Dy­
rektorem „Stomilu” jest wy­
sunięty przez Partię były ro­
botnik tow. Jewpak. W lutym 
zakłady wykonały plan w 120 
proc., zaplanowane oszczędno­
ści wynoszą 220 mil. zł. We 
współzawodnictwie przodują 
tow. Maciej Swfeżewski — 135 
proc, normy, Stanisław Bart­
kowiak — 139 proc, normy i 
tow. Janina Hertz — 122 proc.

M. P. K. E. oszczędzi w ra­
mach czynu pierwszomajowe­
go 11.600 tys. zł. Tramwajarze 
poznańscy mają za sobą po­
ważne osiągnięcia. O ich wy­
siłkach świadczy fakt, że przy

normy.
Ch a r ak tery sty eznym 

skiem w poznańskich 
dach pracy jest fakt, 
wprowadzeniu nowych

zjawi- 
zakła- 
że po 
norm

technicznych wysunęło się sze­
reg nowych przodowników pra 
cy. Świadczy to najlepiej o 
słuszności zmiany norm. I tak 
w „Wiepofanie” wysunęli się 
towarzysze: Wojciech Pytlak 
— 260 proc, normy, Fabiś — 
166 proc, normy, Bączyk — 
159 proc, normy i Kuciak — 
151 proc, normy. Z PMT. tow. 
tow. Weronika Zgoła — 145 
proc, normy, Tekla Tyntin — 
173 proc, normy. Wanda Du­
dziak — 165 proc normy.

Organizacja partyjna w mie 
ście jest istotną siłą kierującą 
i bez niej nic się nie dzieje. 
Jesteśmy wszędzie, każdą ak­
cję inicjujemy i jesteśmy jej

(Ciąg dalszy na str.. 2)



Strona 2 Numer 87

Miejska Konferencja PZPR w Poznaniu
(Dokończenie ze str. 1) 

duszą i motorem. Jesteśmy si­
łą, która nasze życie w trudzie 
i mozole czyni codzień lep­
szym j radośniejszym.

2000 nowych izb w 1949 r.
Poważne osiągnięcia ma or­

ganizacja partyjna na odcin­
ku poprawy warunków mie­
szkaniowych klasy robotniczej. 
Z 76 mil. zł otrzymanych, z Ra­
dy Państwa odbudowano 49 
mieszkań j wyremontowano 
524. W dzielnicach robotni­
czych założono 298 punktów 
świetlnych i ułożono wiele ■ 
tysięcy metrów płyt chodni- i 
kowych. Do czerwca br. przewi i

I dziane jest wykończenie 216 
| dwu i trzy izbowych mieszkań, 
i a w ciągu całego roku 1949 bu 
dowa 1.747 nowych izb dla ro­
botników Cegielskiego, Z jedno 
czenia Taboru, PMS, Papierni 
„Malta”, Zjednoczenia Ener­
getycznego i innych zakładów 
pracy.

Z Funduszu Gospodarki Mie
szkaniowej przewidujemy
wpływy około 600 mil. zł na 
tegoroczną akcję poprawy wa­
runków mieszkaniowych po-
znańskiego świata pracy. Nad

Ski o warunki bytu robotni­
ków, o właściwy stosunek ad­
ministracji do potrzeb robot­
nika w pracy i poza nią.

Kobiety pracują aktywniej 
i lepiej

W ostatnim okresie praca 
wśród kobiet znacznie się oży 
wiła i nabiera właściwych 
form i znaczenia. Notujemy 
znaczne uaktywnienie się ko­
biet, dopominają się one o 
udział w Radzie Miejskiej, Ko

całokształtem tych spraw czu- naitetach Partyjnych i radach 
wają nasze organizacje par- nakładowych. Trzeba to oźy.
tyjne, które w każdym wypad­
ku są ich motorem.

wienie wśród.kobiet wykorzy-

Każdy członek Partii — czyta prasę partyjną
Poważny, ale jeszcze niedo­

stateczny wzrost wykazuje pre 
numerata prasy partyjnej. Pra 
sa rozchodzi się u nas w ilo­
ści 63 tys. egzemplarzy i to 
35 tys. egz. „Gazety Poznań­
skiej ” i 28 tys. egz. „Trybuny 
Wolności”. Prasa partyjna to 
nasz oręż w codziennej walce 
klasowej i nasz łącznik z ma­
sami bezpartyjnymi. Dlatego 
też bardzo pilnym hasłem do I

realizacji dla każdego ogniwa 
partyjnego winno być „każdy 
członek Partii czytelnikiem 
prasy partyjnej" oraz praca 
nad werbunkiem abonentów 
bezpartyjnych, co w rezultacie 
zbliży do nas masy pracujące.

Z kolei 
chodzi do 
stojących 
partyjną.

tow. Ładosz prze- 
omówienia zadań 

przed organizacją

Wiecej robotników do Rady Miejskiej
Duże zadania ma organiza­

cja poznańska na odcinku sa­
morządowym. W Miejskiej Ra 
dzie Narodowej na 80 radnych 
mamy zaledwie 34 robotników, 
kobiety reprezentowane są tyl 
ko przez cztery towarzyszki. 
Stan ten musimy zmienić. Trze

ba, by radni znali dokładnie 
wszystkie bolączki klasy ro. 
botniczej, by mocniej związa­
li się z masami. Będą to mogli 
między innymi osiągnąć po­
przez opiekę nad Komitetami 
Biczowymi, które wkrótce bę 
dą organizowane.

Przedterminowe wykonanie planu naczelnym zadaniem

Stać dla wciągnięcia ich do 
p>ecy na wszystkich odcin­
kach. Trzeba skierować jak 
najwięcej kobiet na kursy par 
tyjne i powierzać im obraz 
trudniejsze zadania. Dotych­
czasowe doświadczenia wyka­
zują, że towarzyszki dają so­
bie doskonale radę nawet na 
trudnych posterunkach, jeśli 
tylko umiejętnie będzie się im 
pomagać, instruować i zachę­
cać do pracy.

W rozwoju Ligi Kobiet ma­
my znaczne sukcesy. Liczy ona 
obecnie 13.500 członkiń i stale 
się rozrasta.

ZMP będzie organizacja 
masowa

Cała organizacja partyjna 
winna się zaopiekować kołami 
młodzieżowymi, wiedzieć co 
się w nich dzieje, jakie mają 
trudności. Trzeba pomóc w 
przezwyciężaniu tych trudno-
ści. Oczywista nie należy roz

Najważniejsze jednak zada- szczędzić, krytykują istniejące czy dyrygować, ale
nia czekają nas na odcinku y
przemysłu. Nowa struktura or 
ganizacyjna usprawni naszą 
pracę i da większe możliwości 
mobilizacji członków Partii i 
całej załogi dla wykonania za 
dań produkcyjnych. Trzeba, 
by nasze organizacje fabrycz­
ne wykorzystały doświadcze­
nia nabyte w okresie Czynu 
Kongresowego dla dalszego 
rozszerzania ruchu współzawod 
nictwa pracy, dla walki a to, 
kto prędzej i kto lepiej, wyko­
na plan 3 letni.

Rozpoczęta akcja oszczędno­
ściowa wywołała żywy od­
dźwięk wśród załóg fabrycz­
nych. Robotnicy na zebraniach 
partyjnych i ogólnych wskazu 
ją gdzie można i ile można o-

do dziś marnotrawstwo. Akcja
oszczędnościowa winna się kon 
centrować w komitecie fabrycz' 
nym, w ścisłym powiązaniu z 
dyrekcją i radą zakładową.

Jesteśmy właśnie w trakcie 
przeprowadzania wyborów do 
rad zakładowych w naszym 
mieście. Trzeba stwierdzić, że 
wiele naszych rad zbiurokraty 
zowało się i stało się dodat. 
kiem do dyrekcji zakładu. Or­
ganizacje podstawowe w fabry 
kach winny roztoczyć większą 
niż dotychczas opiekę nad ra­
dami zakładowymi, które win­
ny $ię zająć mocniej współza­
wodnictwem pracy, oszczędno­
ścią, komitetami łączności ze 
wsią. Zbyt mało wykazywały 
dotychczas rady zakładowe tro

390 rilMOui na suc e socM
przeznaczył przemysł ądzieżowy

ŁÓDŹ. W przemyśle odzieżo­
wym, który zatrudnia ok. 30 tys. 
osób, budżet akcji socjalnej na 
rok bieżący zamyka się sumą 
390 milionów złotych, tj. o pra­
wie 100% wyższą niż w roku 
ub.

Ze względu na to, że prze­
mysł odzieżowy w 80% zatrud­
nia kobiety, najwyższe kredyty 
przyznane zostały na opiekę 
nad matką i dzieckiem. I tak np. 
na utrzymanie żłóbków fabrycz­
nych, odżywianie w nich dzieci 
itp. przeznaczono 93.400 tys. zł, 
na stację opieki nad matką i 
dzieckiem 28,050 tys. zł, na 
przedszkola — 44.730 tys. zł, na 
kolonie i półkolonie — 43.070 
tys. zł, na świetlice dla dzieci 
9 mil. zł a na prewentoria *r> 
8.760 tys. zł.

Na świadczenia w dziedzinie 
kulturalno - oświatowej, prze­
znaczono prawie 47 mil. zł.

31.580 tys. zł otrzymały, jako 
dotacje, kasy samopomocy pra­
cowników.

Na zapomogi, udzielane bez­
pośrednio przez zakłady pracy, 
przeznaczono 7.895 tys. zł, na 
akcję wczasów 17.200 tys. zł, a 
na podniesienie warunków hi­
gienicznych pracy i urządzeń 
fabrycznych — 12.906 tys. zł.

Kwotę 58.800 tys. zł otrzyma­
ją jako bezzwrotną zapomogę 
ze strony przemysłu stołówki 
pracownicze, pracujące od sty­
cznia br. jako jednostki samo­
dzielne.

Kredyty powyższe przezna­
czone są na bezpośrednią po­
moc robotnikom. Inwestycje na­
tomiast w dziedzinie socjalnej, 
których wartość wynosi rów­
nież kwotę kilkuset milionów 
złotych ,przeprowadzone zosta­
ną w ramach ogólnych planów 
inwestycyjnych przemysłu o- 
dzieżowego.

iwie radzić i przekony-
wać. Poważną pomoc organi-

zacjom młodzieżowym powin­
no okazać nasze nauczyciel­
stwo. Jeśli roztoczymy opiekę 
nad ZMP to stanie s ę on 
wkrótce organizacją masową, 
Uczącą co najmniej 30 tys. 
członków.

Kongres. Zjednoczeniowy po 
stawił przed Partią jasno i 
wyraźnie zadania, jakie ma 
spełnić szkolnictwo. Zadania 
te to przede wszystkim walka 
o pełną demokratyzację szko­
ły i przebudowę jej ideologicz 
nego oblicza. Najważniejszą 
rolę spełnią tu nauczyciele 
PZPR-owcy, których otoczyć 
musimy szczególną opieką. Po 
ważną rolę w procesie prze­
mian naszego szkolnictwa ”ńn 
ny odegrać Komitety Rodzi­
cielskie oraz (patronąty zakła­
dów pracy nad szkołami. Patro 
naty te zacieśniają więzy mię­
dzy szkołą, a klasą robotniczą, 
ułatwiając tym samym proces 
przygotowań a młodzieży do 
czekających ją zadań w pracy 
nad budową podstaw socjaliz 
mu. Baczną uwagę zwrócimy 
na walkę z analfabetyzmem

Tow. Ładosz kończy swoje 
sprawozdanie słowami „Znając 
ofiarność robotników Poznania, 
znając nasz aktyw partyjny 1 
jego zdolności do poświęceń, 
jeśli chodzi o naszą wielką spra 
wę, wierzę, źe zadania, jakie 
przed nami stawia KC i KW 
naszej Partii wykonamy. Zdwo 
imy nasze wysiłki, zmobilizuje 
my dziesiątki tysięcy robotni, 
ków, którzy staną do pracy z 
nami, bo wiemy j rozumiemy, 
źe warto nam żyć i pracować 
gdyż przed nami jest jasna, 
piękna i szczęśliwa, bo socja­
listyczna przyszłość”.

Sprawozdanie z dalszej czę­
ści obrad podamy jutro. /

Poznaj uczcił druga rocznica
śmierci gen. Świerczewskiego

Wczoraj odbyła się w Te­
atrze Wielkim w Poznaniu 
r oczy sta akademia ku uczcze­
niu 2 rocznicy śmierci genera­
ła broni tow. Karola Świer­
czewskiego, zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza.

W uroczystości wzięły udział 
jednostki Wojska Polskiego, 
M. O., przedstawiciele władz 
i licznie zgromadzona publicz­
ność.

Wstępne przemówienie wy­
głosił przewodniczący M. R. N. 
tow. Stokowski. Następnie mą 
jor Lesiński w dłuższym refe­
racie przedstawił życiorys ge- 
nerała-bohatera ,jego walkę o 
wolność i postęp. „Gen. Swier 
czewski —- powiedział mówca 
— pokazał nam, jak należy 
kochać ojczyznę i lud pracu­
jący całego świata”.

W części artystycznej aka­
demii wystąpiły zespoły woj* 
skowe.

Konferencja Intelektualistów w Nowym Jorku

ligihwiita współpraia Kulluralna
zacieśni braterstwo między narodami

NOWY JORK (PAP). Konfe- 
rencja Intelektualistów w Obro­
nie Pokoju, obradująca w No­
wym Jorku, otrzymuje depesze 
gratulacyjne i pozdrowienia z 
całego świata.

Delegat brytyjski Stapledon 
rozpoczął przemówienie, pod­
kreślając, że jest on jedynym 
przedstawicielem Europy zacho- 
dmej, ponieważ Departament 
Stanu zabronił wjazdu do USA 
innym delegatom. Poddał on o- 
strej krytyce propagandę wo­
jenną Churchilla, oświadczając, 
że nie zna on i nie wyraża 
prawdziwych uczuć narodu an­
gielskiego. Stąpledon stwier­
dził, że cały naród angielski

nym i nie bacząc na reakcyj­
ną i wrogą propagandę anty­
radziecką, żywi przyjazne uczu­
cia dla narodów radzieckich.

Przedstawiciel Polski, prof. 
Ossowski, podkreślił wolę Rzą­
du, narodu i polskich intelektu­
alistów obrony pokoju. Stwier­
dził on, że Polacy wierzą, iż 
aaród amerykański, podobnie 
jak inne narody, wzdraga się 
aa myśl o nowej wojnie.

Mówca oświadczył, że trady­
cje narodu polskiego związane 
są z Ameryką poprzez bliską 
przyjaźń Jeffersona i Kośdusz-

Ossowski wyraził wiarę, 
że bliska współpraca między­
narodowa w dziedzinie kultury

protestuje kategorycznie prze-1 pozwoli na zacieśnienie brater- 
ćiwko przygotowaniom wojen- ■ stwa między narodami.

Min. Skrzeszewski o rozwoju nauki w ZSRR

Powszednie Hlosowe nanizanie no wsi
REALIZUJE ZWIĄZEK RADZIECKI

WARSZAWA. Minister Skrzeszewski, przewodniczący de­
legacji polskich pracowników oświaty, po powrocie do kraju 
s podróży po ZSRR, zapoznał przedstawiciela PAP ze spo­
strzeżeniami na temat wychowania i nauki młodzieży ra­
dzieckiej.

Min. Skrzeszewski na wstę­
pie oświadczył:

„Spotkaliśmy się z niezwy­
kle życzliwym przyjęciem. Mie 
liśmy pełnefnożliwości wszech 
stronnego zorientowania się w 
stanie oświaty, począwszy od 
przedszkoli do Akademii Nauk 
ZSRR włączńió. Ponadto o- 
trzymaliśmy wiele bezcennych 
materiałów, przy pomocy któ­
rych będziemy mogli wyrobić 
wbie jasny pogląd na zagad­
nienia nauczania, wychowania 
i organizacji szkolnictwa”.

Jednym z doniosłych posu­
nięć rządu ZSRR jest zarządzę 
nie o wprowadzeniu — poczy-

nająć od roku szkolnego 
1949/50 — powszechnego 7-kia 
sowego nauczania na wsi. Je­
żeli uprzytomnimy sobie, że 
szkoły powszechne obejmują 
39 milionów dzieci, to stanie 
się/jasne, jak olbrzymia, wprost 
gigantyczna praca zostanie do 
konana.

Wielki nacisk kładzie pań­
stwo na wykształcenie ogólne. 
Rząd radziecki wychodzi z za­
łożenia, że społeczeństwo, któ­
re zbudowało socjalizm i bu­
duje komunizm, musi otrzy­
mać jak najbardziej wszech­
stronne wykształcenie ogólne. 
Wymaga tego udział jak naj­
szerszych mas ludowych — w

pełnym tego słowa znaczeniu 
— w budownictwie nowego 
społeczeństwa.

Szczególną uwagę zwraca się 
w ZSRR na wyniki nauczania 
Od nauczyciela wymaga się mi 
strzostwa w swoim zawodzie, 
a od ucznia pełnego poświęce­
nia się pracy szkolnej.

Państwo wszechstronnie po­
piera rozwój indywidualnych 
uzdolnień młodzieży. Istnieje 
szereg organizacji w szkole i 
poza szkołą, które ułatwiają 
młodzieży rozwój'w kierunku 
odpowiadającym zamiłowaniom 
każdej jednostki.

Wspaniałą zdobyczą mło­
dzieży radzieckiej są „Domy

Pionierów” Zwiedziliśmy
„Dom Pionierów” w Leningra 
dzie. Jest to „7-my cud świa 
ta”. Są tam najrozmaitsze dzia 
ły zarówno z dziedziny nauki 
i sztuki, jak techniki, sportu 
itd.

Na wyższych uczelniach są 
tzw. „otwarte dni”. Młodzież 
starszych klas szkół średnich 
może w takim dniu uczęszczać 
na wykłady w uniwersytecie, 
zwiedzać laboratoria. Asysten 
ci i profesorowie udzielają jej 
wyjaśnień.

Równocześnie bardzo wiele 
uwagi zwraca się na rozwój 
poczucia estetyki i wychowa­
nie fizyczne.

Tak wychowuje Związek Ra 
dziecki budowniczych nowego 
społeczeństwa komunistyczne- 
nego. vWielką manifestacjąna rzecz pokoju

zakończyła młodzież poznańska ■
Światowy Tydzień Młodzieży

Wo-uM
paraliżują gospodarkę zachodniego Berlina

MOSKWA (PAP). „Izwie- J waluty wschodnio-niemieckiej 
stia", omawiając znaczenie „re ’ w zachodnich sektorach Ber- 
formy walutowej”, przeprowa- | lina przyczyni się do pogłębię-

Na zakończenie obchodu Światowego Tygodnia Młodzieży 
odbyła się wczoraj w auli U. P. uroczysta akademia, na któ­
rą przybyła masowo młodzież z różnych ośrodków fabrycz­
nych i szkolnych Poznania. Wypełniona po brzegi sala była 
udekorowana sztandarami i świeżą zielenią.

Km wolii śnili
na działaczy komunistycznych

LONDYN (PAP). Ż' Mądry- 
tu nadeszła wiadomość, że sąd 
wojskowy skazał ostatnio na 
śmierć 3 komunistów hiszpań­
skich, a 9 innym, w tym jed­
nej kobiecie, wymierzył kary 
więzienia od lat 30 do 10. Na­
zwiska skazanych na śmierć 
brzmią: Juan Jose Aranda, 
Francisco Poveda i Antonio 
PorteL

Akademię rozpoczęto odśpie 
waniem hymnu S. F. M. D.

Po zagajeniu przez kol. Ja-
rzębowskiego przewodni-
czącego Z. M. ZMP, referat o 
walce młodego pokolenia o 
trwały pokój na świecie wy­
głosił kol. Stolpe — przedsta­
wiciel Z. W. ZMP. Podkreślił 
on m. in. znaczenie masowych 
manifestacji na rzecz pokoju, 
które wykazują rzeczywiste 
pragnienie narodu.

Po referacie odczytano list, 
który ma być wysłany na Swia 
towy Kongres Pokoju w Pa­
ryżu. Oto wyjątek z listu:

„Złączeni nierozerwalnymi 
więzamj przyjaźni x całą po-

stępową młodzieżą świata, 
świadomi pełnych praw do 
nauki i pracy Jakie daje nam 
ustrój demokratyczny w Pol­
sce, będziemy walczyć o te sa 
me prawa dla naszych przy­
jaciół.”

Następnie przemawiał przed 
stawiciel młodzieży radzieckiej 
kol Jermałajew, który stwier­
dził, że młodzież wszystkich 
narodów radzieckich solida­
ryzuje się z pragnieniami i dą­
żeniami młodzieży w Polsce.

Na zakończenie 20 junakom

pucharów. Sportowe manewry 
były sprawdzianem doskonałej 
formy i tężyzny fizycznej mło­
dzieży SP-owskiej i wynikiem 
troskliwej nad nią opieki na­
szych władz, (o)

Terror szaleje
w faszystowskiej Grecji

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
rozgłośnia Wolnej Grecji, fa­
szystowski sąd wojenny wVo- 
lace skazał za rozprzestrzenia­
nie podziemnej prasy komuni­
stycznej 25 osób na śmierć 
przez rozstrzelanie. 6 osób — 
na dożywotnie więzienie i 3 —

dzonej przez zachodnie władze 
okupacyjne w swoich sekto­
rach Berlina, stwierdzają, że 
zakaz obiegu waluty wschod- 
nio-niemieckiej w tych sekto­
rach zmierza do pogłębienia 
sprzeczności między zachodnią 
a wschodnią częścią miasta.

Charakterystyczne jest — 
piszą „Izwiestią‘ł — że władze 
okupacyjne państw zachodnich 
tłumaczą swój nowy rozbijac- 
kl krok niedojściem do skut­
ku rozmów w sprawie waluty 
na terenie Berlina, jakkolwiek 
wiadomo, że one same zerwa­
ły te rozmowy, wycofując się 
z własnych swoich propozycji 
w tej sprawie. Nowy, samo­
wolny krok zachodnich władz 
okupacyjnych nie wyrządzi 
żadnego poważniejszego usz­
czerbku systemowi walutowe-

nia paraliżu gospodarczego 
tych sektorów, oraz postawi w 
bardzo trudnej sytuacji tę 
część ludności, która, zamiesz­
kując w sektorach zachodnich, 
pracuje w sektorze radziec­
kim.

SP, zasłużonym w sportowych na długoletnie więzienie. Wo- 
manewrach jesiennych, rozda- ; jenny sąd w Atenach wydał 
no nagrody w postaci srebr- ( wyrok, skazujący na śmierć 3 
nych, brązowych i żelaznych i komunistów.

mu strefy radzieckiej, 
on natomiast nowym 
dla ludności pracującej 
dniej części miasta.

Będzie 
ciosem 
zacho-

W rzeczywistości — piszą 
„Izwiestia”; — zakaz obiegu

MW angielscy
wałcza o pokój

LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worker” donosi, że 2 i 
3 kwietnia w Glasgow i 15 in­
nych miastach hrabstwa Lan- 
cashire, w tej liczbie w Man­
chesterze i Liverpoolu, odbę­
dą się wielkie demonstracje, 
protestujące przeciwko pakto­
wi atlantyckiemu i popierają­
ce Kongres Zwolenników Po­
koju.

Dziennik stwierdza również, 
że wśród marynarzy Liverpo- 
olu przeprowadzana jest zbiór 
ka pieniężna na wyjazd ich 
delegatów na Kongres.
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Tow. Korol Świerczewski - generoLWoltef
patriota, internacjonalista i bohater narodowy

— Dwa lata mija od chwili, kiedy skrytobójcza kula 
ukraińskich faszystów wyrwała Polsce Ludowej jed­
nego z najlepszych jej synów, nieugiętego bojownika o 
wyzwolenie klasy robotniczej członka KC PPR, tow, 
gen. Karola Świerczewskiego.

Dnia 28 marca 1947 r. po­
legł na posterunku bohaterski 
bojownik wolności, postępu i 
demokracji, poległ Człowiek, 
który był wzorem patrioty, 

komunisty i internacjonalisty. 
Poległ jak żył — w walce z 
faszyzmem, w walce o nową, 
ludową Polskę.

Tow. Świerczewski — war­
szawski metalowiec, którego 
szlak życiowy wypełniła wal­
ka przeszedł do historii Pol­
ski i świata.

W proletariackiej rodzinie 
robotnika fabryki Gwoź 

dziewskiego w Warszawie, u- 
rodził się w 1897 r. tow. Ka­

rol Świerczewski. Już od 9 
roku życia pracował na włas­
ne utrzymanie, z początku ja­
ko terminator w Fabryce Ar­
matur. a potem jako tokarz 
metalowy u Gerlacha. '

Fabryka Gerlaęh, znany ba­
stion rewolucyjnego ruchu 
robotniczego w Warszawie, 
styka go z SDKPiL, której zo­
staje członkiem. Droga, na 
którą wkracza, droga walki 
klasy robotniczej z wyzyskiem 
kapitalistycznym o sprawie­
dliwość społeczną, o socja­
lizm. o niepodległość narodo­
wą i wolność — staje się dro­
gą jego całego życia.

Nie chcemy by nas uczono nienawiści do PolskiLudowej 
mówią uczniowie średniej szkoły zaw. nr. 1 w Poznaniu

Wzrastająca ciągle reakcyj­
na antypaństwowa działalność 
pewnej części kleru katolic­
kiego pociąga za sobą wzrost 
świadomej reakcji ze stronej 
społeczeństwa. Praca niektó­
rych księży jest ogromnie szko 
dliwa ze względu na swój cha 
rakter. Wypaczanie przez ka 
techetów wrogą agitacją świa­
topoglądu młodzieży w szko­
łach jest często zdarzającym 
się wypadkiem. Często jednak 
młodzi uczniowie, zwłaszcza 
w szkołach, w których prze­
waża element robotniczy, po­
trafią oprzeć się reakcyjnym 
wpływom, a nawet je zwal­
czać. Wypadek taki ostatnio 
miał miejsce w Publicznej Sre 
dniej Szkole Zawodowej nr. 1 
w Poznaniu.

Ksiądz prefekt Nogaj był zde­
cydowanym wrogiem Polski Lu 
dowej. Nie przekonało go do­
tychczasowe tempo odbudowy 
kraju, polepszenie warunków ży 
ciowych ludzi pracy, nie 'przeko 
nała go takie zdecydowana wo­
bec reakcyjnych ekscesów pew­
nej części kleru postawa społe­
czeństwa.

Ksiądz Nogaj cieszył się du­
żym zaufaniem swej władzy koś 
cielnej. Zaufania. nie zawiódł. 
Ksiądz Nogaj na swych lekcjach 
religii zamiast nauczać tego co 
mu poleca pragram nauczania 
wydany przez Ministerstwo O- 
światy, uprawiał polityczną agi 
tację antypaństwową. Chłopcy 
dowiedzieli się, że kto należy do 
PZPR-u, ZMP i SP jest świnią 
nie człowiekiem". Także, że to o

W 1915 r. został z fabryką 
Gerlacha ewakuowany do Ro­
sji, gdzie zastaje go Rewolu­
cja. Młody tow. Świerczew­
ski widząc w Rewolucji Listo­
padowej nową, lepszą przy­
szłość dla ludu pracującego, 
staje natychmiast po jej stro­
nie. Wstępuje do Czerwonej 
Gwardii a następnie do Armii 
Czerwonej. W nieustraszonych 
bojach z Niemcami na Ukra­
inie, z kontrrewolucyjnymi 
bandami, z robotnika-rewolu- 
cjonisty rodzi się żołnierz- 
rewolucjonista pierwszej na 
świecie socjalistycznej Rewo­
lucji.

Po zwycięskiej wojnie do­
mowej tow. Świerczewski po­
zostaje w wojsku, kształci się 
i kończy Akademię Wojskową 
im. Frunze. W ciągu całego 
tego okresu tow. Świerczew­
ski utrzymuje bliski i serdecz­
ny kontakt z Polską, z jej kia 
są robotniczą, z której wyrósł 
chociaż kapitalistyczne - sa­
nacyjne rządy w Polsce unie­
możliwiły mu powrót dó kra- | 
ju.

PO RAZ PIERWSZY W WIELKOPOLSCE
'A

ruchomy sklep przyjeżdża do chłopa
Chwalebna akcja społeczna Centrali Tekstylnej w Poznaniu
W/lelka szaro-zielona cięża- 

rowka Centrali Tekstyl­
nej w Poznaniu zgrzytnęła ha­
mulcami i zatoczyła się cięż­
ko przed Spółdzielnią „Samo­
pomocy Chłopskiej" w Ślesi­
nie w pow. konińskim.

— No, przyjechaliśmy z do­
kładnością pociągu pospiesz­
nego — stwierdził z zadowole­
niem kierownik ekspedycji 
tow. Sobkowiak, patrząc na 
zegarek, którego wskazówka 
dochodziła do godziny 8.

W cichym i oddalonym od 
większych ośrodków Ślesinie, 
pojawienie się każdego auta 
jest wydarzeniem dnia, ale 
przyjazd o tak wczesnej po­

czym mówi się w radio i o 
czym piszą gazety jest kłamst­
wem. Ksiądz powiedział, że Rząd 
chce znieść religię w Polsce i 
demoralizuje młodzież ucząc ją 
w szkole bezbożnictwa.

Gdy na lekcjach zagadnień 
współczesnych prof. Wiśniew­
skiego omawiano rozdziały ka­
lendarza robotniczego traktujące 

o powstaniu życia na ziemi, e- 
wolucji i teorii Darwina, ksiądz 
prefekt na swoich lekcjach sta­
rał się przekonać uczniów o 
tym, że teorie tą są kłamliwe i 
że wierzący katolik nie może ich 
uznawać. Jak widzimy prefekt 
Nogaj nie tylko uprawiał w 
szkole politykę, lecz także tor­
pedował sprawdzone i uznane 
już teorie naukowe. Utrudniał 
tym normalne nauczanie i pod- 
dważał autorytet innych nauczy 
cieli.

Na wy stąpienia księdza Noga 
ja żywo jednak zareagowali 
uczniowie szkoły zawodowej. 
Świadczą o tym zbiorowe listy 
.z protestami, wy słane do Dyrek­
cji Szkoły, ZW ZMP i naszeLre- 
dakcji. Przeprowadzone -$zez 
Dyrekcję wspólnie z przedstawi­
cielami Koła Rodzicielskiego 
śledztwo potwierdziło wysunię­
te urzez uczniów zarzuty. Księ­
dza prefekta Nogaja usunięto, 
jest jednak wskazane by nie po 
zwolono mu na nauczanie w in 
nej szkole.

Do powyższego wypadku ko­
mentarze są zbyteczne. Same fak 
kty mówią za siebie. Stanowisko 
uczniów w tej sprawie najlepiej 
charakteryzuje wypowiedź jed­
nego z nich.

„Nię chcemy by nas uczono 
nienawiści do Polski Ludowej'.

(O)

IZiedy republika hiszpań-
** ska została zagrożona po 

xvstaniem faszystowskim w 
1936 r. tow. Świerczewski, 
gen. „Walter", oddaje cały 
swój zapał i wiedzę hiszpań­
skiemu ludowi, hiszpańskim 
robotnikom i chłopom.

Gen. Walter staje się szyb­
ko jednym z najlepszych or­
ganizatorów brygad między­
narodowych. Po zorganizowa­
niu 35 dywizji międzynarodo­
wej, w skład której wchodzi 
m. im brygada im. gen. Jaro­
sława Dąbrowskiego, broni 
dostępu do Madrytu, aby wsła 
wić się następnie zdobyciem 
twierdzy Belechite.

Polskim siłom zbrojnym w 
ZSRR, które u boku Ar­

mii Czerwonej odniosły wspa­
niałe zwycięstwo nad faszy­

zmem, wyzwoliły Polskę, od­
dał tow. Świerczewski całą 
swą wiedzę wojskową, nabytą 
w socjalistycznym państwie 
radzieckim, w walce z faszy­
zmem w Hiszpanii i z najeźdź­
cą hitlerowskim, cały swój 
entuzjazm i energię.

Jest jednym z twórców 
Wojska Polskiego w Zw. Ra­
dzieckim. Po wyzwoleniu Lu­
belszczyzny organizuje II 
Armię Wojska Polskiego. Ona 
to pod jego bohaterskim do­
wództwem forsuje Odrę i 

rze, olbrzyma z napisem „Spe­
cjalna obsługa wsi" — wywo­
łał zrozumiałą sensację.

Grupa chłopów przybyłych 
na poniedziałkowy jarmark 
otoczyła fias kołem, rzucając 
rzeczowe pytania,

— Pieprz macie? Herbatę 
można u was kupić?

Przeczące odpowiedzi przy­
jęli z lekkim rozczarowaniem 
ale wiadomością o wydawaniu 
talonów na materiały baweł­
niane, poszli się podzielić ze 
swoimi „kobietami".
DAJĄ PŁÓTNA, FLANELE, 

WEŁNY
W kilka minut później dwu i 

pół * tysięczne miasteczko żyło 
w iorączkowym podnieceniu 
— trzeba lecieć do „Samopo­
mocy Chłopskiej", bo „dają" 
płótno, flanelę i kretony.

Organizacja sprzedaży była 
bardzo prosta, a co ważniejsze 
oparta na założeniu, aby objąć 
swoim zasięgiem najbardziej 
potrzebujących chłopów mało- 
i średniorolnych.

Chłopi ći wybrani przez soł­
tysów, mieli się zgłosić z legi­
tymacją członkowską do ZSCh 
do prezesa spółdzielni, który 
wypisywał Im talon na zakup 
10 m dowolnej jakości mate­
riału lub na wyprawkę nie­
mowlęcą.

Z talonem tym chłop szedł 
do „zmotoryzowanego sklepu", 
gdzie po najniższych cenach 
otrzymywał wybrany przez sie 
bie towar.

Zobaczymy teraz, jak to 
wyglądało W praktyce.

Z 16 gromad przyjechało 
tylko 10 sołtysów, z których 
5 zadało sobie trud przygoto­
wania imiennych Ust, najbar­
dziej potrzebujących chłopów. 
Wśród nich społeczną postawą 
i troską o niepominięcie żad­
nej z najbiedniejszych rodzin 
w swoich gromadach wyróżni­
li się sołtysi Wawrzyniec Mo­
rawski z Mikorzyna i Adam 
Banasiak ze Sławoszewka.

Złe świadectwo natomiast 
wystawiły sobie gromady Żół- 
wieniec, Cegielnia, Roztołka, 
Rożnowa, Marianowo i Ostro- 
wąż, wybierając na sołtysów 
takich ludzi, którzy powiado­
mieni o przyjeździe wozu Cen­
trali Tekstylnej, nie przybyli 
w tym dniu do Ślesina i w 
ogóle nie zainteresowali się 
rozsprzedażą.

Nic więc dziwnego, że brak 
odpowiednio przemyślanej 
organizacji, wypaczył w pew­
nym stopniu charakter spo­
łeczny akcji.

Kiedy zabrakło wytypowa­
nych przez sołtysa najbiedniej 
szych w kolejce stąwął każ­

Nysę Łużycką, zajmuje Budzi- 
szyn, powstrzymując niemiec­
kie siły, idące na odsiecz Ber­
linowi, wyzwala Łużyce...

Po zakończeniu wojny tow. 
gen. Walter z tą samą energią 
i tym samym zapałem przy­
stąpił do odbudowy zniszczo­
nego państwa, do utrwalenia 
władzy rewolucyjnych mas lu­
dowych z klasą robotniczą na 
czele. Organizuje DOW Po­
znań, zostaje generalnym in­
spektorem osadnictwa woj­
skowego. tworząc podstawy 
masowego osadnictwa na Zie­
miach Odzyskanych. W lu­
tym 1946 r. powołany został 
na stanowisko II wicemini­
stra Obrony Narodowej.

I kiedy w trosce o bezpie­
czeństwo, o spokój polskich 
wsi i miast jechał dwa lata 
temu drogą Sanok-Baligród, 
padł skrytobójczy strzał, któ­
ry zabrał nam wielkiego bo­
jownika sprawy robotniczej, 
wiernego syna narodu pol­
skiego. Tow. Walter zginął. 
Ale życie jego będzie przy­
kładem dla milionów Pola­
ków, jak kochać ojczyznę 1 
ludzi pracy na całym świecie. 
Jak walczyć z reakcją i pod­
żegaczami wojennymi, o 
szczęście dla własnego naro­
du, o postęp i pokój dla całej 
pracującej ludzkości.

Bronisław Troński

dy członek Spółdzielni „Samo­
pomocy Chłopskiej",

TOWARU STARCZYŁO 
DLA WSZYSTKICH

Jej kierownik — tow. Szcze- 
panowski przeżył chyba jeden 
z najcięższych dni w swoim 
urzędowaniu.

Przed stołem, na którym 
wypisywał talony, stała zwar­
ta gromada kobiet i mężczyzn 
wołając jednocześnie i chcąc 
się* przekrzyczeć wzajemnie.

— Obywatelu prezesie, dla 
mnie — ja mam małe dzieci, 
ja jeszcze żadnego przydziału 
nie dostałem, mnie się pierw­
szemu należy...

Druga fala napierała na nie­
go z tyłu, wciskając mu prze­
mocą w ręce legitymacje i li­
cząc na załatwienie sprawy 
„po znajomości". Towaru 
starczyło jednak dla wszyst­
kich w przewidzianej formie 
sprzedaży.

W biurze, w którym wyda­
wano talony, panował taki ha­
łas, że nie słyszało się wła­
snego głosu’

Burmistrz miasta ob. Woli- 
nowski wykazał zainteresowa­
nie dla akcji jedynie w zakre­
sie pobrania przez swoją mał­
żonkę talonu. Na sporządzenie 
listy najbiedniejszych miesz­
kańców Ślesina widać już go 
nie było stać, jak również za 
zbyteczne uważał pokazanie 
się na kilka minut w biurze 
lub przy aucie „Centrali Tek­
stylnej".

A „sklep na kółkach" ledwo 
mógł nadążyć z obsługą tłoczą­
cych się nabywców. Od godz. 
8—17 sprzedawca Stabrowski 
i kierownik Sobkowiak bez 
chwili odpoczynku odcinali 
metry białego płótna, puszy­
stej flaneli i kwiecistych kre- 
tonów. Klient do towaru o- 
trzymywał rachunek i uprzej­
my uśmiech. Ze schodków 
auta zeskakiwał co chwila 
ktoś, tulący do siebie od tak 
dawna upragniony materiał.

Tu nie było pokrzywdzonych 
i rozgoryczonych, każdy dostał 
to, czego pragnął.

Słońce stało już nisko nad 
ziemią, kiedy ostatni chłop ze 
Ślesina odchodził z ostatnim 
kuponem kretonu. Pusto by­
ło na placu i pustką świeciły 
półki ruchomego sklepu.

Eksperyment Centrali Tek­
stylnej udał się. Ekipa bez 
zarzutu spełniła swoje zada­
nie, a ilość materiałów rozpro­
wadzona po minimalnych ce­
nach, za sumę 280 tys. zł po­
między mało- i średniorolnych 
chłopów, ma również swoją 
wymowę. (Meh)

LITERAT I PRZODOWNIK PRACY 
mówią o pokoju

Wojna jest największym złem jakie może dotknąć ludz­
kość. Jest zaprzeczeniem istoty człowieczeństwa — gwałci 
sumienie, wolność i prawa człowieka do życia. Wszystkie 
normy moralne i etyczne, wszystkie dziedziny sztuk pięk­
nych, cała humanistyczna kultura została zbudowana na 
przesłankach wypływających z tego największego prawa — 
prawa poszanowania życia ludzkiego*

Społeczeństwa państw demokracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele oraz milionowe zastępy ludzi postępo­
wych zrzeszonych w Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych, w związkach młodzieżowych, partiach marksistow­
skich, jak również przedstawiciele świata nauki i sztuki 
zjednoczeni przez Kongres Intelektualistów we Wrocławiu 
rozpowszechniają i bronią idei pokoju we wszystkich naro­
dach i rasach pięciu kontynentów.

A przeciw tej woli wielomilionowych rzesz robotników, 
chłopów i inteligencji pracujące] występuje grupa osiem­
dziesięciu kilku rodzin potentatów amerykańskiego prze­
mysłu spod znaku Morgana, Rotszylda, Forda, Hearsta i in­
nych, którzy za cenę zawrotnych zysków jakie przynosi im 
prosperity wojenna 1 dla zdobycia światowych rynków, dy- 
rygując imperialistyczną polityką Stanów Zjednoczonych, 
chce wtrącić ludzkość w nową katastrofę wojenną o roz­
miarach może stokroć gorszych niż te w jaką wtrącił świat 
Hitler.

Na szczęście obóz pokoju jest silniejszy i słuszność jest 
po stronie jego obrońców —• bowiem pokój to> jest postęp 
i życie. Eugeniusz Morski

Członek Związku Literatów

Kiedy imperialiści angloamerykańscy mówią: bomba 
atomowa, my ludzie pracy odpowiadamy: odbudowa, kie­
dy oni tworzą wojenne pakty, my wprowadzamy socjali­
styczne współzawodnictwo pracy. Kiedy angloamerykań­
scy imperialiści się zbroją, my ludzie pracy pomnażamy 
produkcję swoją.

Psy łańcuchowe wielkiego kapitału angloamerykańskie- 
go Truman, Bevin i Churchill spadkobiercy ideologii nie­
nawiści pokoju —* zbrodniarza Hitlera, zawiązujące pakty 
przeciwko narodom miłującym pokój niechaj sobie przy­
pomną losy paktu agresywnego osi Rzym - Berlin - Tokio

Siły międzynarodowego frontu pokoju są dziś zorganizo 
wane i potężniejsze niż kiedykolwiek. Zbrodnicze zamiary 
imperialistów napotkają na zdecydowany odpór milionów 
ludzi budujących w pokojowej pracy .swą lepszą przyszość

Pakt atlantycki spotka niechybnie ten sam los, co pakt 
Rzym—Berlin—Tokio.

Walerian Gromadziński.
Przodownik pracy fabryki wagonów Cegielskiego

Każdy po swój emu, ale wszyscy mówią to samo 
Przodownicy pracy 
uczeni-kobiety-mfodzie^M 
na Krajowej Naradzie Obrońców Pokoju

Olbrzymią, jasną salę Zw.
Naucz. Polskiego w 
Warszawie wypełnili 

ludzie, których nie często spo 
tyka się obok siebie na zjaz­
dach, kongresach i naradach. 
Zebrali się w tej sali, jako u- 
czestnicy „Krajowej Narad}r 
Obrońców Pokoju^ — górnicy 
i profesorowie uniwersytetów, 
kolejarze i pisarze, hutnicy i 
urzędnicy, chłopi i nauczycie, 
le — wszyscy twórcy maszyn 
i kultury. Połączyła ich jedna 
wielka wspólna sprawa — 
troska o utrwalenie najdroż­
szej świętości jaką ma czło­
wiek — pokoju. Bowiem sło­
wo to oznacza odbudowę kra* 
ju i budowę coraz lepszego 
jutra dla milionów. Dlatego 
przyjechali z najdalszych krań­
ców Polski przedstawiciele 
tych prostych ludzi, aby móc 
nie tylko wyrazić swą nieugię­
tą wolę i pragnienie utrwale­
nia pokoju, ale i przeciwstawić 
się tym, którcy próbują mu 
zagrozić.

W tym celu przyjechał Wac­
ław Przybysz ze wsi Sarbia w 
pow. wągroWieckim i prof. 
Jan Dembowski z Uniwersy­
tetu Łódzkiego, Henryk, Gład- 
kowski z zapadłej wsi gminy 
Kwidzyn na Wybrzeżu i świa 
owej sławy bakteriolog prof 
Ludwik Hirszfeld z Wrocławia 
włókniarka łódzka Bronisława 
Borecka i nestor sceny polskiej 
Aleksander Zelwerowicz, Jaro 
sław Iwaszkiewicz i górnik Jó 
zef Kociuba z huty „Wieczo­
rek".

Wszyscy z uwagę słuchają 
przemówienia sekr. gen. Kon­
gresu Wrocławskiego tow. Je­
rzego Borejszy i raz po raz 

Wyrażają swój aplaus l entuz­
jazm, gdy z ust mówcy pada 
słowo pokój, postęp. I oburzę 
nia, gdy wymienia powody i 
wskazuje mąeicieli pokoju.

Maria Szafrańska, chłopka 
ze wsi Szaniec pow. Busko, sie 
dz.i w pierwszym rzędnie i shi 
cha z uwagą. Dobrze rozumie 
proste słowa przewodniczącego 
Narady, tow. Ochaba, o pro­
stej sprawie, która jest jej 
sprawą podobnie, jak milio­
nów kobiet w Polsce i na ca­
łym świecie. Chce coś zanoto­
wać na wyciągniętej z węzeł­
ka kartce papieru, ale nie ma 
ołówka. Podsuwa go jej sie­
dząca obok Zofia Nałkowska.

W dyskusji przemawiała kil. 
kadziesiąt osób. Kolejarz Ku 
rowski, robotnica z Trzebni — 
Pałaszowa, sekr. ZNP — Ku. 
roczko, przedstawiciele mło­
dzieży — Młotecki i kobiet 
polskich — Wasilkowska, red. 
Katolickiego „Słowa Powszech 
nego", Kętrzyński. Każdy po 
sY/ojemu, ale wszyscy mówią 
to samo. Ludy nie chcą woj­
ny, chcą pokoju i postępu. 
Wiedzą gdzie znajdują się o- 
środki knowań przeciwko po­
kojowi i wiedzą, że stolicą po­
koju jest dziś stolica Związku 
Radzieck!ego, Moskwa. Dele­
gat Rady Zakładowej trasy 
W—Z — Więckowski — wśród 
niemilknących oklasków sali 
— stwierdza, źe głos ludzi świa 
ta pracy będzie potężniejszy 
od odgłosu bomby atomowej 
na Bikini.

Tak ten głos będzie niewąt­
pliwie silniejszy. Podejmują 
go bowiem miliony ludzi na 
całym świecie, którzy pragną 
pokoju. A. Row.
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Blisko pół miliarda zł oszczędności
KOLEJABIZE POZNAŃSCY 

Pracownicy wszystkich działów 
wykonaj a< plan przedterminowo

Kilka tygodni upłynęło od czasu, gdy tow. tow. M. Grzy­
bowski i L. Szymoniak, przodownicy z działu odlewni warsz­
tatów PKPr rzucili na zebraniu warsztatowców hasło przed­
terminowego wykonania 3-lelniego planu gospodarczego.

Hasło to podjęli pracownicy wszystkich działów i służb po­
znańskiej DOKP. Nie tylko podjęli, ale uzupełnili uchwała­
mi oszczędnościowymi. Kolejarze poznańscy pierwsi pokaza­

li, że dobrze rozumieją, iz przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych opiera się w pierwszym rzędzie na najszerzej 
prowadzonej walce z marnotrawstwem.

Wiemy już, że kolejarze poznańscy podjęli się wykonać 
swój 3-letni plan gospodarczy do dnia 30 września br.

Już 1000 członków liczy
M TPPR ni UrzęilzlB MiOdzllm

Zapoznajmy się z cyframi 
podbudowującymi tę uchwalę, 
cyframi, które pozwoliły kole­
jarzom poznańskim na rzucenie 
wezwania kolejarzom pozosta­
łych okręgów w całej Polsce.

Pracownicy warsztatów rzu­
cili pierwsi hasło do przedter­
minowego wykonania planu, 
oni też pierwsi na zebraniu za­
łogi warsztatów, w którym wzię 
ło udział ponad 4500 kolejarzy, 
sprzecyzowali w jaki sposób 
chcą uchwałę realizować, a 
więc przede wszystkim na czym 
oszczędzać. Główny nacisk po­
łożyła załoga na zasadnicze e- 
lementy pracy warsztatów. „Nie 
będzie niewyzyskanych maszyn 
zastosujemy w szerokim zakre­
sie pomysły usprawnień, wy­
korzystamy wszystkie tzw. od­
padki, usprawnimy organizację 
pracy i zwiększymy jej wydaj­
ność" — oto naczelne zasady, 
którymi kierują się obecnie 
warsztatowcy.

W uchwale podjętej na ze­
braniu zobowiązali się koleja­
rze warsztatowcy do zaoszczę­
dzenia 34 643 000 zł.

Nie dała się warsztatowcom 
zdystansować załoga zasobowni 
w Poznaniu, stawiając przed so 
bą poważne zadanie.

„Zaoszczędzimy 365 milionów

złotych" stwierdzili w rezolucji 
pracownicy Zasobowni.

A rzucili oni tę cyfrę po dłu­
giej rozwadze. Sprawdzili, te 
mają za wysokie zapasy maga­
zynowe, przemyśleli sposób ich 
upłynnienia, sprawdził, że zbiór 
ka złomu i innych odpadków 
surowcowych może być prowa­
dzona z dużo większym nasile­
niem i w wyniku dyskusji uzna 
li, że mogą tak wysoką kwotę 
ponad 365 mil. zł zaoszczędzić.

Nie wahali się tą uchwałą 
wydać surowego wyroku na do­
tychczasową gospodarkę tego 
działu.

Na zwiększenie wydajności 
warsztatu przy naprawach śre­
dnich i bieżących parowozów po 
łożyli głównie nacisk pracow­
nicy oddziału mechanicznego 
w Poznaniu, uchwalając prze­
prowadzenie oszczędności w wy 
sokości ponad 33 mil. zł.

Pracownicy stacji Poznań — 
Dworz. Gł. po przedyskutowaniu 
możliwości usprawnienia pracy 
manewrowej na dworcu osobo­
wym jak i towarowym, racjo­
nalnego wykorzystania wago­
nów, oraz likwidacji przeio- 
stów personalnych, postanowili 
zaoszczędzić 13 390 000 zł.

Również pracownicy Oddzia­
łu Ruchowo-Handlowego przy­

łączyli się do wezwania war­
sztatowców i postanowili w 
drodze usprawnień uzyskać o- 
koło 15 milionów zł oszczędno­
ści, a dzięki zwiększeniu szyb­
kości handlowej w ruchu towa­
rowym wykonać przedtermino­
wo plan pracy.

Pracownicy warsztatów elek­
trotechnicznych i oddziału elek­
trotechnicznego podjęli uchwa­
łę zaoszczędzenia łącznie 5400 
tys. zł.

Pracownicy działu drogowego 
i warsztatów drogowych za cel 
postawili sobie zaoszczędzenie 
30 milionów zł. Ich projekty 
są tym cenniejsze, źe główne

fł A SB a o
wtorek dnia 29. III. 1949 roku

6.10 Dziennik poranny; 7.00 Wiad. 
dziennika porannego; 7.20 Przegl. 
prasy stół.; 8.00 Skrót wiad. po­
rannych; 8,30 „Daleko od Mo­
skwy “ powieść W. Ażajewa; 9,15 
Inf. ogólnopolskie; 9,30 Wszechni­
ca radiowa; 12,04 Wiad. południo­
we; 12,20 „Na swojską nutę"; 12.45 
Aud. dla wsi z W-wy; 12.55 Aud. 
dla wsi: a) Skrzynka Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, b) Poga­
dankę pt. „Opieka i żywienie ma­
cior" wygł. M. Bocian; 13,00 Mu­
zyka rozrywkowa; 14,40 V audycja 
z. cyklu „Antologia muzyki cze­
skiej " w opr. B. Wodiczko; 15,20 
Wiad. z Ziem Zachodnich; 15.25 
Inf. pozn.; 16.00 Dzienmk popołud 
niowy; 16.15 „K. Szymanowski i 
jego pieśni kurpiowskie"; 16 40 
„Pedagogiką A. Makarenki“; 16.50 
Koncert popularny; 17.45 Drugi 
dziennik popołudniowy; 18.35 Pie­
śni francuskie w wyk. W. Bregy 
(tenor); 19.00 Audycja słowno-mu 
zyczna dla wojska poświęcona rocz 
nicy śmierci gen. „Waltera** K. 
Świerczewskiego; 19.40 Wszechni­
ca radiowa; 20.00 Dziennik wie­
czorny; 21.00 Koncert symfoniczny 
22.10 Koncert Krakowskiej Ork. 
PR.; 22.45 Nasi przodownicy pracy 
23.00 Ostatnie wiadomości.

pozycje oszczędnościowe stano­
wią oszczędności surowcowe na 
półf ab ry ka ta ch. Osz czędnoś ci 
kolejarzy drogowców — pocią­
gną więc za sobą automatycz­
nie możność użycia produko­
wanych w niewystarczających 
ilościach surowców w innych 
gałęziach naszego przemysłu.

Tyle mówią cyfry. Kolejarze 
poznańscy składają polskiej 
klasie robotniczej wspaniały 
dar. Zakończony 30 września 3- 
letni plan gospodarczy i pół 
miliarda złotych zaoszczędza­
nych własnym pomysłem i wy­
siłkiem. (Saw)

Ożywioną działalność organi­
zacyjną rozwija Koło Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przy Urzędzie Wojewódz­
kim w Poznaniu,

Koło powstało przed cztere­
ma miesiącami i liczy obecnie 
980 członków, prenumerujących 
900 egzemplarzy czasopism spe­
cjalnie poświęconych przyjaźni 
polsko-radzieckiej, jak „Wol­
ność" „Przyjaźń" i „Wolne Na­
rody".

Na ostatnim zebraniu doko-

nano wyboru nowego Zarządu 
Koła z prezesem ob. Tadeuszem 
Gajdą i sekretarzem ob. Stani­
sławem Łonowiczem na czele.

Koło w roku bież, stawia so­
bie za zadanie popularyzowar 
nie osiągnięć kulturalnych 1 go 
spodarczych narodów Związku 
Radzieckiego, zorganizowanie 
kursów języka rosyjskiego i wy 
głoszenie szeregu odczytów, 
wskazujących na przodującą ro­
lę ZSRR w walce o pokój.

U Zakupimy K

| hdoi Witt* i
•= leżący, długości 2500 mm., średnicy =r
== wewnętrznej 1800 mm. Ciśnienie ro-
•= boczę pary 3 atm. Zgłoszenia należy 
~=S kierować do; ==
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5 Z powodu kwartalnych remanentów zawiada- ► 
< miamy uprzejmie wszystkich naszych odbior- > 
j ców, źe magazyny nasze

i będą zamknięte!
< w dniach od 1 do 2 kwieinia 1949 r. J 
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j bez przerwy. ►
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Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU Jarocin. Ku- 
derski Kazimierz — Bro- 
nlszewice pow. Jarocin.
______________________ J45
Zagubioną kartę RKU Po­
znań, zameldowanie mili­
cyjne. Janus Marcin, Po­
znań, Wierzbięcice 50. 259
Zagubiono zaświadczenie 
rejestracji wojskowej 
RKU Gnie zno. Duch Jan, 
Poznań, Słoneczna lOa.

258
Zagnbiono kartę RKU Ja­
rocin. Bartkowiak Teodor 
Jarocin. 263

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU Kalisz. Stró- 
żyński Bolesław, Jarocin, 
Walki Młodych 82. 264
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU Szamotuły. 
Sobociński Marian, Po­
drze wie pow. Szamotuły. 

_________265
Obelgę rzuconą dnia 18 
grudnia 48 na Fliegra Mi­
chała cofam i przepra­
szam. Urbaniak Michał.

257
Obelgę rzuconą na M.
Górnego i M. Górną od­
wołują Górni. 267

w mistrzostwach piłki ręcznej Pozn. OZKSS
W bieżącym sezonie sportowym 

Pozn. OZKSS nabrał szczególnego 
rozmachu, czemu należy przyklas- 
nąć, gdyż w poprzednich latach 
cierpiał na brak działaczy sporto­
wych, przez co wykazywał słabą 
żywotność.

W dniu 3 kwietnia rozpoczynają 
się rozgyrwki o mistrzostwo klasy 
B Pozn OZKSS w piłce siatkowej 
drużyn męskich, w których bierze 
udział 13 drużyn z Gniezna, Lesz­
na, Rawicza, Zielonej Góry i Po­
znania.

W rozgrywkach piłki koszykowej 
weźmie udział 10 drużyn, oraz w 
piłce siatkowej drużyn żeńskich 
7 zespołów.

W tej chwili Pozn. OZKSS zrze­
sza 17 klubów, które nie są człon­
kami tylko na papierze lecz wręcz 
przeciwnie wykazują wielką ży­
wotność.

Poza programowymi rozgrywka­
mi o mistrzostwo klasy A i B, 
Pozn. OZKSS przewiduje jeszcze 
kilka turniejów propagandowych 
w piłce siatkowej, koszykowej i 
szczypiorniaku drużyn żeńskich, 
oraz w piłce koszykowej i szczy-

piomiaku juniorów.
W miesiącu czerwcu odbędzie się 

również spotkanie reprezentacji 
Poznania z czołową drużyną szczy- 
pibrnistów szwedzkich, które dla 
zwolenników piłki ręcznej będzie 
niezwykłą atrakcją, (zes)

CzaiMl przegrywa w misirzasM
Dolnego Śląska

Półfinały
skich Dolnego

mistrzostw bokser-
Śląska seniorów

przyniosły wiele zaciętych walk i 
szereg sensacji w postaci porażek 
faworytów. Największą niespo­
dzianką była porażka Czajkow­
skiego („Pafawag") z nową rewe­
lacją Dolnego Śląska Kaflowskim

Nasz konkurs
Wielka ilość nadesłanych 

kuponów jest najlepszym do­
wodem wielkiego zainteresowa­
nia się sportem i poczytnością 
naszej gazety. Czyniąc zadość 
prośbie Czytelników — posta­
nowiliśmy złagodzić warunki 
konkursu. A więc przy zesta­
wieniu drużyn rozgrywających

ze sobą mecz, należy tylko po­
dać wygra, przegra (z wymie­
nieniem klubu) albo zremisuje.

Poniżej podajemy następny 
kupon, który po wypełnieniu 
należy przesłać do „Gazety 
Poznańskiej", ul. Kantaka 8/9 
z dopiskiem: Sport.

(„Gwardia" Wrocław). Czajkowski 
był trzykrotnie na deskach i prze 
grał wysoko na punkty. Dalszą 
niespodzianką mistrzostw była po 
rażka wysoko na punkty Symono 
wieża („Gwardia** Wrocław) z Ku 
jawą „Polonia" Świdnica).

Walki finałowe:
w. musza — Kasperczak („Gwar 

dia“) wygrał przez techn. k. o. w 
3 rundzie z Przybyłowiczem („Pod 
ćhorążek**); w. kogucia — Kaflow 
ski („Gwardia") wygrał na pun­
kty z Kurowskim I („Ogniwo"); 
w. piórkowa — Sobko („Związko­
wiec") wygrał przez poddanie się 
w II rundzie Kujawy („Polonia"
Świdnica); w. lekka Waluga
(.,Ogniwo**) wygrał na punkty z 
kolegą . klubowym Miszczukiem; 
w. półśrednia —• Sztolc („Pafa- 
wag“) pokonał wysoko na punkty 
Boguckiego („Ogniwo"); w. śre-
dnia Domański („Gwardia"
Wr) pokonał na punkty Janowiaka 
(„Polonia** Świdnica); w. półcię­
żka — Krupiński („Pafawag") wy 
grał na punkty z Braneckim; w. 
ciężka — Klimecki („Gwardia") 
pokonał na punkty KosturkieWi- 
cza. s

SKS PGME i SKS „Stomil** 
w pływaniu 67:56

Na zakończenie Tygodnia Mło­
dzieży odbyły się na krytej pły­
walni w Poznaniu międzyszkolne 
zawody pływackie. Na starcie sta­
nęły drużyny SKS Państw. Gimn. 
Mech. Elektr. i SKS Państw. Gimn. 
Przemysł, przy f-ce Stomil. Przed 
rozpoczęciem zawodów • powitali 
przedstawicieli władz oraz gości 
tow. tow. prof. Wierachowski i 
prof. Musiał, podkreślając korzy­
ści, jakie odniosła w sezonie zi­
mowym młodzież szkolna, uczęsz­
czając na treningi pływackie Z 
ramienia kuratorium szkolnegonbył 
na zawodach wizytator Mizgalski, 
a z WF i PW mgr Balcerek. W 
czasie przerw między biegami 
przygrywała orkiestra PGME.

Wyniki techniczne:
50 ni stylem dowolnym: 1. Mysz-

Czechosłowacja - 
Finlandia 12

Bawiąca obecnie w Finlandii 
bokserska drużyna Czechosło­
wacji pokonała w ostatnim 
spotkaniu w mieście Turk fiń­
ską reprezentację pięściarską w 
stosunku 12:4.

kowski (Stomil) 0,32,2; 2. Neimann 
(PGME) 0,33; 3. Effenberg (PGME) 
0,34,8.

50 m wznak: i. Lutomski (Sto­
mil) 0,42,9; 2. Effenberg (PGME) 
0,45,2; 3. Olszewski (PGME) 0,45,3.

50 m stylem klasycznym: 1. Frąc­
kowiak (PGME) 0,37,5; 2. Olszewski 
(PGME) 0,39; 3. Rowecki (Stomil) 
0,40,6.

Sztafeta 3X50 m stylem zmien­
nym: 1. PGME 1,58 w składzie Ol­
szewski, Frąckowiak i Neimann; 
2. Stomil 1,59,3.

Sztafeta 4X50 m stylem klasycz­
nym: 1. Stomil 2,47,2 w składzie 
Korytowski, Ewertowski, Urba­
niak, Misterka; 2. PGME 2,48,7.

Sztafeta 10X35 m stylem dowol­
nym: 1. PGME 2,43; 2. Stomil 2,52,3.

W meczu piłki wodnej drużyna 
PGME pokonała Stomil, uzyskując 
wynik 9:3 (5:1). i

Ogólna punktacja 67:56 dla 
PGME.

Organizacja sprawna, (zkl)

ZZK przegrywa 1:6 — popły­
nęła wiadomość przez druty 
telefoniczne z Krakowa do Po­
znania. Nie chciał wierzyć 
kibic, nie wierzył sprawozdaw­
ca i nie wierzył widz na meczu 
Cracowia—Warta, kiedy przez me­
gafony. zapowiedziano: goszcząca zu 
Krakowie sympatyczna drużyna 
poznańskich kolejarzy doznała nie 
stety przykrej porażki z Wisłą 1:6 
Okazało się jednak, że wynik ten 
był fałszywy, a twórcą jego był ja 
kiś nieznany kolejarz w Krakozcie, 
który poinformował poznańskich 
kolejarzy. Sądzimy, że nikt nie 
posądzi o złośliwość ani Warty ani 
zapowiadacza z boiska, ani począt 

kowych infor macyj udzielanych 
przez redakcje. Kolejarzowi kra­
kowskiemu kawał udał się.

W Manchesterze odbyły się 
dwa ciekawe spotkania pięściar 
skie. W pierwszym z nich pię­
ściarz francuski wagi ciężkiej 
Stefan Olek, Polak z pochodze­
nia, pokonał po 10-rundowej 
walce na punkty Australijczy­
ka Gallachera. Australijczyk 
dostał w czasie walki napom­
nienie za nieprawidłowe ciosy.

MOTOCYKLIŚCI „LECHU"
przed dorocznym raldom wiosennym

ldqqra,przegra,zremisu/eę

ZZK — Polonia (B) w Poznaniu................ -.......—......——•-

ŁKS — Warta w Łodzi .........................-..........  -

Cracovia — AKS w Krakowie........................    -

Polonia (W) — Wisła w Warszawie ............................ ............

Ruch — Legia w Wielkich Hajdukach -......—...............  

Szombierki — Lechia w Chruszczowie......... . ....... —”

Nazwisko i imię -...........-.........-............. .. ...................................

Adres.................. ............................................................. ...............

■— V ■■■ ■ .. . ■ ..... ............. .

Bieg o puchar im. 9r. Szwarca

Doroczny raid motocyklowy, 
organizowany przez ZS WKS Le­
chia — Poznań odbędzie się w 
tym roku w dniu 24 kwietnia 
br., z okazji otwarcia Między­
narodowych Targów” Poznań­
skich. Start i meta znajdować 
się będą przed Halą Iźb Prze­
mysłowo-Handl. Trasa wynosi 
139 km i prowadzić będzie 
przez Oborniki, Rogoźno, Wą-

Kicin do mety. Maszyny po­
dzielono na następujące kate­
gorie: 130, 250, 350, powyżej 
350 i przyczepkami. Protekto­
rat nad imprezą objęli: woje w.
Brzeziński, D-ca OK Rodkie-

W drugi dzień świąt Wielkiej- 
nocy organizuje sekcja lekkoatle­
tyczna ZKS Warta doroczny bieg 
na przełaj o nagrodę przechodnią 
im. Br. Szwarca. Regulamin tego 
biegu przewiduje, że: 1. mogą w 
nim brać udział wszyscy zawodni­
cy zrzeszeni oraz niezrzeszenl, zba-

Hasłem dnia

moiiie I 
sportu ’

dani uprzednio przez lekarza, przy 
czym jako juniorów traktuje się 
młodzież od rocznika 1931 włącznie, 
jako seniorów do roczn. 1930; 2. 
start i meta biegu na boisku War­
ty przy ul. Rolnej; 3. dystans dla 
juniorów ca 1900 m, dla seniorów 
ca 3800 m; 4. obowiązują przepisy 
PZLA; 5. zwycięzca biegu senio­
rów zdobywa puchar wędrowny 
ofiarowany przez ob. Piaskowskie­
go, natomiast pierwszy junior na­
grodę przechodnią inż. Horęziaka; 
6 nagrody powyższe przechodzą 
na własność zawodnika u seniorów 
po trzykrotnym zdobyciu z rzędu 
lub czterokrotnym w ogóle, u ju­
niorów po dwukrotnym z rzędu 
lub trzykrotnym w ogóle: 7. wpiso­
we wynosi 20 zł od juniora i 30 zł 
od seniora; 8. termin zgłoszeń u- 
pływa 14 kwietnia br.; 9. zgłosze­
nia wraz z wpisowym przyjmuje 
sekretariat ZKS Warta — Al. Mar­
cinkowskiego 20 (Dom Pocztowca).

gro-^c, Janowiec,

wicz, prezydent miasta Murzy- 
nowski, płk. Żymierski, ppł. Ku 
fel, dyr. Targów Pozn. mgr. Ro- 
sochowicz, dyr. mjr. Janicki, 
wiceprzew. Wojew. Rady Nar. 
mgr Tkaczyk a z ramienia KC

Kiszkowo, ZZ wiceprezes A. Burski, (p)

l B M Wjrtuwauia fiuizmi
W POZNANIU

W sali wykładowej Studium Wy­
chowania Fizycznego w Poznaniu, 
odbyła się prelekcja znanego ko­
szykarza i instruktora piłki ręcz­
nej ob. Dylewicza Eugeniusza, na 
temat: „Technika i taktyka w no­
woczesnej koszykówce".

Prelekcja ta zgromadziła wielką 
ilość słuchaczy Studium i młodzie­
ży gimnazjalnej.

Ob. Dylewicz, w dwugodzinnym

referacie, ilustrowanym b. bogato 
przeźroczami z ostatnio wydanych 
książek czeskich, węgierskich i a- 
merykańskich, zapoznał słuchaczy 
z najnowszą metodą szkolenia tech­
nicznego i taktycznego w koszy­
kówce.

Niezwykle ciekawie i starannie 
opracowany referat został przyję­
ty z wielkim aplauzem.

Mamy nadzieję, że Poznański 
OZKS zorganizuje podobną pre­
lekcję dla wszystkich zawodników 
zrzeszonych w PZKSS.
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Pracownicy Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego Co na to O UL?

• . • a • Meble gniją na deszczuusprawniają pracę w swoim bllirZe iw Zielonej Górze
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Przed kilku dniami odbyła się narada pracowników Ekspozy­
tury Urzędu Wojewódzkiego w Gorzowie w sprawach podnie­
sienia wydajności pracy i jej racjonalizacji przez rewizję ilo­
ści obsad personalnych, racjonalną gospodarkę samochodową, 
uproszczenie i potanienie czynności biurowrych i kancelaryj­
nych oraz sprawozdawczości, jak również przez opracowanie 
norm pracy dla tych dziedziai, w których normy takie nie zo-
stały dotychczas ustalone.

Starostwa oraz zarządy miej­
skie i gminne zobowiązane są 
do wprowadzenia planowej ak­
cji oszczędnościowej, i zastoso­
wania w biurach metod pracy i 
kontroli, stosowanych w zakła-
dach produkcyjnych.

Takie instytucje jak 
stwa, zarządy miejskie i 
ne muszą sobie postawić

staro- 
gm bi­
za cel

potanienie, uproszczenie 1 u- 
sprawnienie działalności admi­
nistracji, zniesienie biurokraiy- 
cznych metod pracy.

Wp.rowsadzenie planowego sy­
stemu oszczędzania do admini­
stracji państwowej i samorzą­
dowej stawia po raz pierwszy 
przed organizacją partyjną każ­
dego urzędu konkretne zadanie 
zmobilizowania do akcji oszczę­
dnościowej wszystkich pracow­
ników partyjnych i bezpartyj­
nych oraz stałego kontrolowa­
nia jej przebiegu.

W Ekspozyturze Urzędu Wo­
jewódzkiego w Gorzowie orga­
nizacja partyjna dobrze wy­
wiązuje się ze swych zadań. 
Dopilnowuje przodownictwa 
członków Partii na polu oszczę­
dności, przeprowadza akcję u- 
świadamiającą wśród wszyst­
kich pracowników, wyjaśnia sy­
stem stałej i planowej oszczęd­
ności — podstawowego czyn­
nika codziennej pracy każdego 
urzędnika.

Plan oszczędnościowy obej­
muje zarówno administrację, 
sposób gospodarki lokalami jak 
i gospodarkę materiałową. Or- 
gani®acja partyjna poznała już- 
dostatecznie rozstawienie kadr 
pracowników, bada ich stan o- 
sobowy i czuwa nad dokonaniem 
niezbędnych przesunięć celem 
usprawnienia pracy i usunięcia 
przerostów administracyjnych.

Organizacja partyjna pracą 
swoją wyrobiła sobie autory- 
ret wśród pracowników admini­
stracji państwowej i samorzą-

dowej, tak, że coraz więcej bez­
partyjnych urzędników zwraca 
się do niej ze wszelkimi spra­
wami.

ten autorytet organizacji par 
tyjnej pozwala Komitetowi re* 
alizować hasła, wysunięte przez 
Kongres Zjednoczeniowy, po­
zwala pracowników administra­
cji natchnąć poczuciem konie­
czności poczynienia oszczędno­
ści. jak również wzmożenia 
wysiłków, by plan 3-letni mógł 
być wykonany w terminie.

Planowy system oszczędza­
nia administracji oznacza więc 
walkę o wzmożenie dyscypliny 
pracy, walkę z opuszczaniem 
miejsca pracy bez usprawiedli­
wienia, z załatwianiem spraw 
prywatnych w czasie pracy, z 
nadużyciem telefonu do prywat­
nych rozmów, ze spóźnieniem 
do pracy itd.

Akcja oszczędnościowa jest 
nie do pomyślenia bez aktywi­
zacji mas pracowników bezpar­
tyjnych, bez uświadomienia ich, 
że oszczędzanie jest żelaznym 
prawem gospodarki narodowej, 
że nie jest hasłem przejścio­
wym, lecz musi znaleźć swój 
wyraz w codziennej, systematy­
cznej, trwałej i uporczywej

pracy na wszystkich odcinkach 
naszego życia państwowego.

Wszyscy pracownicy admini­
stracji powinni źyć zagadnie­
niem oszczędności, powinni wie­
dzieć, że przez oszczędność prę­
dzej wykonają plan pracy i 
stworzą masom pracującym lep­
sze warunki bytu.

przy ul. Pastuszej 14, zajął len 
dom jako repatriant, w którym 
było za dużo mebli. Stały one 
w jednym pokoju na piętrze te­
go domku, dopóki nie wprowa­
dził się tam tow. Ostrowski, 
któremu przyznano to mieszka­
nie.

Rodzina tow. Ostrowskiego 
nie mogła pomieścić się w jed'

Komitety Rodzicielskie będą czuwać
nad właściwym wychowaniem młodzieży

Komitety Rodzicielskie mają! W skład Komitetów RodźicielIdniowej odpr-iwy, którą zwoła 
' czynnik społecz-' skich muszą wejść na terenie Kuratorium Poznańskie ula m-rewezentov/ac .—— Ł . ; .

ny dbający o demokratyzację | Ziemi Lubuskiej rozumiejący 
^kołv o wyeliminowanie z niej ■ znaczenie demokratyzacji szkol, 
urrn^ch wpływów, o należytą i nictwa, ludzie reprezentującywroakh wpływów, o należytą! nictwa, x ,
onieke nad dziećmi ludzi pracy, szerokie rzesze pracujących.
Zadaniem ich jest współpraca Jednocześnie z inicjatywy
ze szkołą w każdej dziedzinie, 
a więc w dążeniu do zrealizo­
wania pełnej powszechności na- 
uczania w szkołach podstawo-

Pa-rtii i organizacji społecznych

spektorów szkolnych oraz dy-

i wych, w dążeniu do zorganizo- 
§ wanta w szkole opieki nad zdro 
‘wiem młodzieży

„Zloty raor w zielonej Górze
bedzie wkrótce oczyszczony

Robotnicy Fabryki Zgrzebla- 
rek i innych zakładów pracy, 
zamieszkujący osiedla robotni­
cze wzdłuż kanału, odprowadza­
jącego nieczystości kanalizacyj­
ne miasta, stałe uskarżali się na 
szkodliwe dla zdrowia wyziewy 
z tego kanału.

Kanał len, lak zwany „Złoty 
potok*’, na przestrzeni kilkuset 
metrów jest odkryty, a zamulo­
ne dno zatrzymuje często brud­
ną wodę, co powoduje w rezul­
tacie wstrętne wyziewy.

Sprawa ta była kilkakrotnie 
poruszana na Miejskiej Radzie 
Narodowej. Na ostatnim posie­
dzeniu prezydent miasta ob. 
Mesza zakomunikował, że na 
prace, związane z oczyszcze­
niem kanału, Ministerstwo Pra-

cy i Opieki Społecznej przy­
dzieliło kredyt w wysokości 490 
tysięcy złotych.

Zawiadomienie o uruchomie- 
niń kredytu wpłynęło w drugiej 
połowie marca br. z zastrzeże­
niem, że prace należy wykonać 
do 31 marca br.

Z uwagi na trudne warunki 
atmosferyczne nie można było 
do tej pory przystąpić do robót 
a czas ich trwania oblicza się 
do 30 kwietnia br.

W związku z tym Prezydium 
MRN wystąpi z wnioskiem o 
przedłużenie terminu ukończe­
nia robót i zagwarantuje tym 
samym rozwiązanie tego bar­
dzo przykrego zagadnienia dla 
osiedli robotniczych. (Lg)

powstaną szkolne Komitety O- 
piekuńcze w zakładach pracy, 
fabrykach, majątkach państwo­
wych i spółdzielniach wiej­
skich, które zbliżą szkoły do 
warsztatów pracy. O przydzie­
leniu szkoły danemu zakłado­
wi pracy decydować będzie zna 
ozenie szkoły i lokalne potrze­
by. W pierwszym rzędzie u- 
względnione będą zakłady 
kształcenia nauczycieli, szkoły 
zawodowe i to przede wszyst­
kim w powiatach ekonomicznie 
słabszych. (Gubin, Krosno O- 
drzańskie, Międzyrzecz, Słubice 
i Sulęcin).

Sprawa Komitetów Rodziciel­
skich będzie tematem jedno-

rektorów państwowych i samo­
rządowych szkół średnich wszy’ 
5tkich typów jak i zakładów 
kształcenia nauczycieli całego 
okręgu.

Już dziś można stwierdzić, że 
inspektorzy i dyrektorzy szkół 
zdają sobie sprawę ze znacze­
nia nowopowstających Komite­
tów, które dopomagają w budo­
waniu nowej szkoły i nadaniu 
jej demokratyczno-poli tycznego 
oblicza.

nym pokoiku i kuchni. Zaszła 
więc potrzeba zajęcia drugiego 
pokoju, również mu przydzielo­
nego. Był on także zawalony 
meblami.

Zgłoszenie do Urzędu Likwi­
dacyjnego w Zielonej Górze je­
szcze w roku ubiegłym nie od­
niosło skutku. Po kilku inter­
wencjach jeden / urzędników 
odpowiedział piśmiennie mniej 
więcej w tym sensie, że wóz w 
najbliższych dniach przyjedzle 
i meble zabierze. Wystawiono 
więc meble na podwórze.

Rodzina tow. Ostrowskiego 
powiększyła się w międzyczasie 
i trzeba było tak czy owak po­
kój zająć.

Nadeszła zima. O zwózce me* 
błi jakoś się zapomniało. A 
szkoda! Jest tam nawet między 
nimi małe biurko, trzy szafy i 
inne rzeczy...

Urząd Likwidacyjny wytłuma­
czy się, jak zresztą we wszyst­
kich innych wypadkach, bra­
kiem transportu...

Transport jest w zakładach 
pracy, które ubiegają się o me­
ble dla swoich robotników i 
chętnie by zwieźli swoimi środ­
kami transportu tych kilka szaf, 
gdyby tylko Urząd wskazał 
miejsce, skąd je można było 
przejąć.

Niestety! Do tej pory nie u- 
czyniono tego.

Pro cm B&wl MiMel 
protestują przeciwko polityce 
anglo-amerykańskich Imperialistów

Robotnicy zakładów włókienniczych w Lubsku

sami zbudowali żłóbek dla dzieci
ale potrzebna im pomoc Zjednoczenia

Tuż za rozległym terenem Za­
kładów Włókienniczych w Lub­
sku, w przestronnym ogrodzie 
stoi samotna willa, w której — 
dzięki energicznej pracy Rady 
Zakładowej — urządzono żłó­
bek fabryczny.

Willa jest duża i może pomie­
ścić około 50 dzieci do 3 lat.

Z 27 dzieci, zgłoszonych do 
żłóbka, przebywa tu przeciętnie 
około 20. W miesiącu lutym br. 
frekwencja była słabsza z po 
wodu epidemii chorób dziecię­
cych, wywołanej przez ciężkie 
warunki atmosferyczne.

Nad wychowaniem niemowląt 
i dzieci, powierzonych opiece 
żłóbka, czuwa wykwalifikowa 
na kierowniczka ob. Janina Ciu. 
cio.

Dzieci nazywają ją po prostu 
„mamusią". Serdeczna atmosfe­
ra, panująca w bawialni, świad­
czy, że dzieci czują się w żłób­
ku doskonale i uważają swoich

współtowarzyszy orąz pielęg­
niarki za członków jednej wiel­
kiej rodziny.

Do pomocy ob. Ciucio ma 
dwie niewykwalifikowane pie­
lęgniarki, które jednak wywią-

aDKES RBDAKU* 
J ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELA&SKA
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 03. Milicja Obywatelska — 555 
l 666, Urząd Bezpieczeństwa — 301 
1 308. Apteki - 900 i 833. Szpital 
Miejski - 562. Karetka da przewo­
zu chorych i pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

Prelekcja o Chopinie
W dniu 29 bm. w auli Państw. 

Szkoły Ogólnokszt. przy ul. Est- 
kowskiego w Gorzowie ob. W. Do- 
rożała wygłosi prelekcję o żj^ciu 
l twórczości Fryderyka Chopina. 
Będzie to pierwszy wykład z cyklu 
zapowiedzianych prelekcji, jakie 
usłyszymy w ramach „Roku Cho­
pinowskiego". Bilety dla młodzie­
ży i członków Zw. Zawodowego 
w cenie po 56 zł do nabycia w 
^Fotoglobie“ i przy kasie, (el)

zują się bardzo dobrze z powie­
rzonych im zadań.

Osesków odżywia się w cza­
sie 8 godzin pobytu w żłobku 
4 razy, większe zaś dzieci 3 ra­
zy. Na bogaty jadłospis składa 
się: mleko ż metromaltem, ka­
kao z oyomaltyną, witaminy D, 
rosołki i zupy na drobiu, wa­
rzywa, kompoty jabłczane. le- 
guminy z manny i bułeczki z 
masłem i twarożkiem.

Brak lekarza fabrycznego na 
miejscu daje się mocno we zna­
ki. Doktor Gromek lekarka 
z Jasienia, oddalonego o 5 kim 
w miarę możności co drugi 
dzień odwiedza dzieci. Do tej 
pory nie było jednak poważne­
go wypadku zachorowania 
dzieci.

Dzieci są ubrane ciepło i czy­
sto, Rumiane i uśmiechnięte bu­
zie same mówią za siebie.

Rada Zakładowa, gdy urucha­
miała żłóbek, nie czekała na 
kredyty ze Zjednoczenia. Twar­
de robotnicze dłonie pracowały 
tu po znojnej pracy w fabryce 
bezinteresownie i sposobem go-

Spodarczym wykonały pracę o- 
gólnej wrartości 1,5 miliona zło­
tych. Rezultatem tego jest żłó­
bek. Jednak w myśl wymagań 
nowoczesnej opieki nad dziec­
kiem potrzeba tu jeszcze pew­
nych uzupełnień.

Przede wszystkim przecieka 
dach. Brak podwójnych okien. 
Nie ma pomieszczenia na praso­
wanie bielizny. Brak garażu dla 
wózków, lodówki i szeregu 
drobniejszych rzeczy.

Ponadto fabryka pracuje na 
dwie zmiany. Żłóbek jest czyn­
ny tylko w czasie jednej. Nie 
pozwala to na korzystanie ze 
żłóbka dzieciom kobiet, pracu­
jących na drugiej zmianie.

Referent socjalny tłumaczy to 
tym, że nie może opłacać perso­
nelu dla drugiej zmiany, ponie­
waż jest za mało zgłoszonych 
dzieci.

Należy przypuszczać, że Ra­
da Zakładowa, która z taką e- 
nergią zbudowała żłóbek, uzu­
pełni w najbliższym czasie i te 
braki i udostępni żłóbek dzie­
ciom robotnic z drugiej zmiany.

(Sw)

Pracownicy

Rzeźni Miejskiej 
w Gorzowie 

hodują irzode
Pracownicy Rzeźni Miejskiej 

w Gorzowie omówili na ostat­
nim zebraniu załogi sprawą za­
kupu i chowu pewnej ilości 
świń dla własnego użytku. W 
należności do liczby zgłoszo­
nych pracowników, nabędą oni 
pewną ilość trzody chlównej. 
którą rozdzielą pomiędzy udzia­
łowców dopiero po uzyskaniu 
przez każdą z wyhodowanych 
świń przynajmniej 130 kg ży­
wej wagi.

Zakontraktowaniem trzody 
chlewnej zajmie się specjalna 
komisja gospodarcza, w skład 
której wchodzą ob. ob. inż. 
Więckowski, dr Kable, Widła- 
kowski i Krauze.

Należy przypuszczać, że ak­
cja ta podjęta zostanie również 
przez inne zakłady pracy, (kr)

W

Nasz korespon­
dent zakładowy z 
Elektrowni Zielono­
górskiej tow. JA­
NUSZEWSKA do­
nosi:

świetlicy Elektrowni Zie-

rezolucję, w której potępiają 
stanowisko anglo-amerykań- 
skich imperialistów i podżega­
czy wojennych.

W rezolucji tej podkreślono 
rolę Związku Radzieckiego w 
utrzymaniu pokoju na świecie.

lonogórskiej odbyło się zebra­
nie koła PZPR, na którym I se­
kretarz koła tow, Kubicz wy­
głosił referat polityczny na te­
mat zbrodniczych zamierzeń po 
litycznych anglo-amerykań­
skich imperialistów.

Przykłady stałych ataków na 
pokojowe zamierzenia Związku 
Radzieckiego były tematem o- 
żywionej dyskusji.

Na zakończenie uczestnicy 
zebrania uchwalili jednogłośnie

Na ostatnim posiedzeniu Pówla- 
towej Rady Związków Zawodo* 
wych w Gorzowie przy udziale 
przewodniczących rad zakłado­
wych i aktywistów związków za- 
Wodowych, kierownik Wydziału 
Lecznictwa Ubezpieczalni Społecz 
nej ob. Bogucki, omówił korzy­
ści, przysługujące ubezpieczonym 
i ich rodzinom. W Interesie świa­
ta pracy leży punktualnie przeka­
zywanie na rzecz Ubezpieczalni 
składek miesięcznych. Ubezpieczał 
nia Społeczna projektuje w naj­
bliższym czasie dokończenie budo 
wy Przychodni Specjalistycznej i 
Ogólnej w Gorzowie. Prace te 
związane sią, jeżeli ehodzi o kwe­
stie finansowe z regularnym wno 
szeniem opłat przez poszczególne 
zakłady pracy.

Jeżeli chodzi t lekarzy i służbę 
pomocniczą, w samym Gorzowie, 
sprawa ta została w pewnym sto­
pniu rozwiązana. Nadal jednak od

IW praty poiło świehoflzinskieoo
nawiazałKgczność z ośrodkami maszynowymi

Na ostatnim posiedzeniu 
czynników społecznych i go* 
spodarczych pod przewodni­
ctwem I sekretarza Komitetu 
Powiatowego PZPR w Świebo­
dzinie uchwalono jednogłośnie 
nawiązanie ruchu łączności fa­
bryk i zakładów pracy ze wsią 
oraz roztoczenie opieki nad 
Ośrodkami Maszynowymi w 
powiecie.

Według tej uchwały do na­
wiązania bliższych kontaktów 
przystąpiły warsztaty TOR —

Czytaj

lirllM e

czuwa się poważny brak lekarzy 
w powiatach.

Usprawnienie lecznictwa jest rze 
czą niezmiernie ważną, to też by­
ło by wskazane, aby Zarządy Miej 
skie przygotowały pewną ilość 
odpowiednich mieszkań dla tych 
lekarzy, którzy chcieliby osiedlić 
się na danym terenie. ,

W dyskusji zwrócono uwagę na 
konieczność uświadamiania człon­
ków Ubezpieczalni Społecznej nie 
tylko o ich prawach, ale również 
obowiązkach. Należy to do zadań 
poszczególnych związków i rad za 
kładowych, (kr)

Sulechów z Ośrodkami w Trze­
biechowie, Cigacicach, Sule­
chowie i Kijach. Szęzeciniarnia 
— Świebodzin z Ośrodkiem w 
Skąpym, Powiatowy Narząd 
Gminnych Spółdzielni z Ośrod­
kami w Ołoboku i Smąrdzewie. 
PKP Świebodzin z Ośrodkami 
w Szczańcu i Mostkach. Fabry­
ka Mebli — Świebodzin z O- 
środkami w Rosi nie. Elektrow*
nia z Ośrodkami w Lubrzy. 
Warsztaty TOR — Świebodzin

Członkini Kobiet

KoZa „Wagmo"
pomagają

swojej chorej towarzyszce
Tow. Jasińska, która przed 

kilkunastu tygodniami uległa 
wypadkowi przy pracy, znala­
zła się w ciężkich warunkach 
materialnych.

Towarzyszki pracy pospfe- 
siyły jej z pomocą. Podjęły 
się opieki nad opuszczonymi 
dziećmi, a za pieniądze zebra­
ne pomiędzy sobą oraz dotacja 
otrzymane z Wydziału Socjal­
nego zakupiły potrzebne rzeczy 
i artykuły żywnościowe.

Codziennie dwie towarzyszki 
odwiedzają chorą, dostarczają
jej i dzieciom żywności 
wykonują wszelkie prace 
mowę.

Dzięki ich staraniom 
Jasińska zostanie wkrótce

oraz 
do*

tow, 
prze

wieziona do dalszego leczenia 
do Poznania. O dzieci może 
być spokojna. Znalazły one 
wśród koleżanek troskliwą 
opiekę. (Mi)

Robotnicy 
kierownikami 
nowych sklepów PCH

W najbliższych dniach oddział 
zielonogórski PCH uruchomi 4 
sklepy detalicznej sprzedaży, 
obficie zaopatrzone w artykuły 
pierwszej potrzeby. Sklepy o- 
twarte zostaną w najdogodniej­
szych punktach miasta tj. przy 
ul. Pionierskiej 69, Jedności Ro­
botniczej 83, Gen. Sikorskiego 
3 i Głowackiego 26.

Na kierowników sklepów wy­
znaczono uspołecznionych ro- 
botników PCH, dla których 
przeprowadzono specjalne kur­
sy. Wykładami na kursach za­
jęli się kierownik PCH ob. Feli­
cja Gloger i kierownik oddzia-

Marze corzowscy 
urządzą koncerty 
dla świata pracy

W ramach zainicjowanego przez 
związki zawodowe w Gorzowie 
współzawodnictwa kulturalno-o­
światowego kolejarze w najbliż­
szym czasie udadzą się ze swoją 
orkiestrą i chórem na teren powia 
tu celem urządzenia kilku koncer 
tów dla wsi.

Na ostatniej konferencji, zorga­
nizowanej przez Powiatową Radę 
Związków Zawodowych, przedsta 
wiciel PZPR stwierdził, że współ­
zawodnictwo kulturalno-oświato­
we wśród związków zawodowych 
spotka się z poparciem Partii, 
która odda związkom do dyspozy 
cji specjalnego instruktora, nieza­
leżnie od tego zorganizuje na te­
renie miasta wzorową świetlicę.

Nad realizacją współzawodnic­
twa czuwać będzie Powiatowy Ko 
mitet Kulturalno-Oświatowy, (kr).

Dyżur pełni — Szpital Miejski 
tel. 16-81,2

WAŻNIEJSZE NR-T TELEFONÓW 
Milicja Obywatelska: 104 1 144. 
Szpital Powiatowy: 125 1 854.
PCK- 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał* 

11 Społecznej: 873, 
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. IWt
z Ośrodkami w Jordanowie i łów sklepów detalicznych ob.
Swiebodzinit. Leon Kucharski. (Te)
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Zagadkowe promienie Ciak&WGSiki m świata
„Reginald Cromwell obudził 

się z powodu świdrującego 
mózg bólu głowy. Wyprosto­
wał się. Jego ręka sięgnęła 
do wyłącznika lampki na noc­
nym stoliku, nacisnęła guzik. 
Ale lampa nie zabłysnęła świa 
tłem. Dziwny zapach niby o- 
zonu wypełniał pokój. Crom­
well szybko wyskoczył z łóż
ka, odsunął story i 
okno. Jasne światło 
wpłynęło do pokoju.

Reginald Cromwell

otworzył 
księżyca

czuł cza
jące się niebezpieczeństwo, ta 
jemnicze, lecz bliskie. Straszli 
we uczucie trwogi mówiło mu, 
„żeby nie być samemu w tej 
godzinie"!... Dopadł drzwi, bie 
gał przez pokoje, przekręcał 
wyłączniki, ale nigdżie światło 
nie zabłysło. Wszędzie czuł du 
szący zapach ozonu. Począł wa 
lić w drzwi pokoju żony. Żad­
nej odpowiedzi. Wszystko było 
nieme jak w domu umarłych.

Nagle uczuł jakby się palił, 
jakby go kłuły rozżarzone igły.

Próbował uciekać, lecz nogi 
odmówiły mu posłuszeństwa.

„Promienie śmierci Bame- 
sa"!... To była jego ostatnia 
myśl. Potem padł". taki był po 
czątek sensacyjnej powieści.

Gdy to czytałem, groza opa 
nowała także i mnie.

Nonsens, szwindel! Protesto 
wał mój rozsądek. Ale potem 
przyszły znowu wątpliwości. 
Czy nie miałaby się pewnego 
dnia urzeczywistnić wizja, 
straszliwa wizja...? Zapragną­
łem pewności. Tego samego 
dnia jeszcze odwiedziłem jedne 
go z najbardziej znanych fizy 
ków i zapytałem go prosto z 
mostu: „Czy promienie śmier­
ci istnieją, czy też nie?

Zaśmiał się swobodnie, za­
łożył ręce, jak to robią dzieci 
na ławie szkolnej, i powiedział 
jakby to była najzwyklejsza 
rzecz:

„Promienie śmierći?.., Rozu 
mie się samo przez się! Istnie 
ją nawet różne ich rodzaje".

Zrobiło mi się gorąco, potem 
zimno.

„Tak jest. Jednymi można 
topić metale, innymi znowu 
możemy zamęczać na śmierć 
ludzi. Zaczynają się wtedy po­
cić, doznają kłujących bólów, 
krew pędzi przez ich ciało tak 
szybko, że serce nie wytrzymu 
je długo tego pędu... Weźmy 
inny zakres fal tych promieni: 
możemy nimi zgasić człoWieko 
wi światło w oczach, niszcząc 
siatkówkę, możemy spalić je­
go skórę tak, że jego ciało do­
słownie musj się udusić. Albo
kłujemy go promieniami 
rozżarzonymi kolcami..."

„Potworne!" odparłem, 
wszystko jest naturalnie 1 
manę ściśle w tajemnicy?'1

jak

„To 
trzy

zapytałem zduszonym głosem.
„Ależ nie, dlaczegóżby?" Każ 

dy człowiek powiehien o tym 
wiedzieć. Już dzisiaj używa się 
ich wszędzie na świacie z haj 
lepszym skutkiem".

„Promieni śmierci?" — zawo 
łałem głośno.

„No tak: do zabijania mikro 
bów, bakterii, bakcylów, do 
przegotowywania i spalania 
chorej tkanki, do operowania 
i leczenia. Promienie świetlne, 
ultrafioletowe, promienie lamp 
Roentgena i radu, fale wyso­
kiej częstotliwości aparatu do 
elektrycznej diatermii, wszyst­
ko to są „promienie śmierci". 
Szkodliwe działanie na cały or 
ganizm człowieka, które panu 
przed chwilą zobrazowałem, 
rozwijają one dopiero wtedy, 
gdy się je stosuje w dozie na­
zbyt wielkiej".

„Ale gdyby się chciało, moż 
na by tymi promieniami zabi­
jać, pozbawiać życia ludzi na 
odległość, bez ich wiedzy i moż 
ności obrony przed nimi?"

„Nie, to jest zupełnie nie­
możliwe!!"

Ale słyszy się przecież i czy 
ta od lat dziesiątków o fanta­
stycznych działaniach , takich 
promieni: samoloty spadają z

WIRUSY-
zarazki niewidzialne

W wielu chorobach, mają­
cych wszystkie cechy klinicz­
ne chorób zakaźnych, nie uda­
ło się pomimo skrzętnych po­
szukiwań wykryć swoistych za 
razków. Stąd wyrażono pogląd 
że zarazki te śą tak małe, że 
nie można ich dostrzec przy 
pomocy zwykłego mikroskopu 
i stąd też pochodzi ich pierw 
sza nazwa zarazki niewidzial­
ne. Najważniejsze choroby za 
kaźne człowieka, jak ospa, 
grypa, przeziębienie, odra, ja 
glica, zapalenie mózgu, paraliż 
dziecięcy (Heine-Medina), wśćie 
klizna są wywoływane przez 
te mikroorganizmy. Niemniej- 
sze znaczenie odgrywają one 
jako przyczyny chorób bydła 
i roślin uprawnych. Nie tylko 
więc medycyna, ale i wetery-

ną. Stwierdził on, że przesącza 
jąc przez sączki wyciąg z cho 
rych tkanek roślinnych, moż­
na tym rzekomo pustym prze 
sączeni zakazić zdrowe liście 
tytoniowe. Od owego czasu da 
tuje się nowa nazwa dla za­
razków niewidzialnych: zaraz 
ki przesączalne. Obie nazwy 
okazały się niesłuszne i obec 
nie określamy te zarazki mia­
nem wirusów. Znamy bowiem 
Wirusy, które oglądać można 
przez elektronowe mikrosko­
py, a zdrugiej strony niektóre 
wirusy przechodzą nawet przez 
sączki porcelanowe.

naria botanika interesują
się tym zagadnieniem.

W roku 1892 rosyjski bota­
nik Iwanowski dokonuje ńie- 
zwykle ważnego odkrycia. W 
swoich badaniach nad tzw. 
chorobą mozaikową liści tytu- 
niowych dochodzi do wniosku 
że powodem tej choroby jest 
zarazek żywy, choć nie dający 
się wykryć żadną podówczas 
znaną metodą bakteńiologicz-

Obecnie do grupy wirusów 
zaliczamy takie mikroorganiz­
my, które można hodować, tyl 
ko na żywych tkankach. To 
powinowactwo do komórek 
żywych jest najistotniejszą ce­
chą, różniącą wirusy od bak­
terii. Dotychczas bowiem niko 
mu jeszcze nie udało się prze­
prowadzić hodowli wirusów 
poza ustrojem żywym,

Z. Kledecki.

nieba, olbrzymie budowle że'pytania. Radio, nieprawdaż, tu
lazne walą się, składy amuni­
cji! wylatują w powietrze..."

„Wiem, wiem. Ale musi pan 
przyznać, że zawsze jest po­
tem cicho po tych sensacjach. 
Proszę sobie wyobrazić, że 
przychodzi jakiś fantasta do 
fabryki lamp radiowych i spo 
strzegą, jak części metalowe 
we wnętrzu lamp rozrzażają 
się w paru sekundach do bia­
łego żaru od niewidzialnej wy 
sokiej częstotliwości, bez wi­
docznych przewodów doprowa 
dzających. Stąd jego fantastycz 
nę rojenia.

Wyobraźmy sobie, że chcemy 
nieco podgrzać człowieka, od­
ległego od nas o 1000 metrów. 
Tylko odrobinę. Tyle żeby to 
zauważył. Czy wiecie, że do 
tego musiało by się zbudować 
ultrakrótkofalową stacje na­
dawczą, która by wpompowy- 
wała w eter 10 milionów kilo 
watów. Czy wiecie, że wszyst 
kie elektrownie świata razem 
wzięte nie byłyby w stanie za 
silić takiej radiostacji-olbrzy- 
ma? Gdyby zaś ten człowiek 
znajdował się w metalowym 
samolocie, wtedy części meta­
lowe tego samolotu pochłonęły 
by poprostu tę odrobinę docho 
dzącej energii, a do pilota nie 
przeniknęło w ogóle nic. Co 
najwyżej strzeliłaby tu i tam 
jakaś niewinna iskierka...

„Może by to mogły, być fale 
radiowe szczególnego radżaju.

mamy przecież najwspanial­
sze przenoszenie energii bez 

! drutu! Jednak, co od jakieś ra 
dióstacji dochodzi do naszej 
anteny, jest niewyobrażalnie 
małe. Energią ze stu anten 
można by zasilić jedną malut­
ką żaróweczkę lampki kieszon 
kowej. O jakimś przenoszeniu 
bez drutu energii nie może 

i więc tu być mowy.
„Ale są przecież też „ziem­

skie" promienie. Mówi się, źe 
ciągną się one w wyraźnie ó- 
graniczonych pasach żiemi, za 
trzymują samochody na szo. 
sach, a w mieszkaniach, które 
leżą w zasięgu takich pasów 
podniet wywołują raka i inne 
choroby"...

„Wiem o tym. Promienie 
ziemskie są siostrzanymi pro­
mieniami tych pańskich tzw. 
„promieni śmierci".

Że są promienie, przenikają 
ce z ziemi, o tym nie wątpi 
dzisiaj żaden rozsądny czło­
wiek mający odrobinę wiedzy 
a że właśności ich są poważ­
nie badane, to każdy powita z 
uznaniem. Ale uważać zwykłe 
przypadkowe zjawiska, jak np. 
Szereg nieszczęśliwych wypad­
ków albo zachorzeń za skutki 
tego promieniowania — nie!

Nie mamy żadnego powodu 
bać się zagadkowych promieni 
ale mamy wszelkie podstawy 
cieszyć się z tego, że udało się 
zbadać ich działania i użyć ich

„Aha — oczekiwałem tego planowo dla dobra ludzkości!".

118 NOWYCH SKLEPÓW 
OTWIERA SIĘ
W MOSKWIE

W r. 1949 w Moskwie bę­
dzie otwartych 118 nowych 
sklepów. 67 z nich będą to 
sklepy spożywcze, a w 57 
sklepach będą sprzedawa­
ne artykuły przemysłowe. 
Znacznie zwiększy się sieć 
drobnego handlu detaliczne 
go. Na placach i ulicach 
będą czynne setki specjał - 
nych bufetów. W sklepach 
nawet najbardziej oddalo­
nych od centrum miasta, 
znajduje się bogaty asorty­
ment różnorodnych produk 
tów spożywczych i artyku­
łów przemysłowych. —Dla 
wygody kupujących w wie-

In większych sklepach : 
przyjmuje się zamówienia. • 
Na żądanie kupujących do- • 
starcza się zakupione arty- • 
kuły samochodami do mie- S 
szkafU

WITAMINA „C" 
I HERBATA 

Zauważono, że skonden- : 
sewane mleko, zawierające 8 
syntetyczną witaminę „C" • 
traci przy zmieszaniu z ■ 
herbatą swoją aktywność 2 
przeciwszkorbutową. Tłu- : 
maczy się to tym, że esen- ■ 
cja herbaciana zawiera • 
zwykle szereg niemetalicz- • 
nych organicznych związ- ; 
ków, powodujących szyb- • 
kie utlenienie witaminy •

KWADRAT W KWADRACIELOGOGRYF KOŁOWY 
uł. Mich. — Poznań

Co jutro
na obiad?
Zupa fasolkowa kwaśna
Kapusta z jabłkami
Galaretka żurawinowa z sosem wa­
niliowym.

*4 litra namoczonej na noc bia­
łej fasolki gotować aż będzie mięk 
ka. Oddzielnie ugotować jarzyny z 
korzeniami (liść bobkowy, pieprz 
zwykły i angielski). Przetrzeć fa­
solkę przez sito. Rozprowadzić wy­
warem z jarzyn, osolić, zaprawić 
zaprażką z tłuszczu, mąki i J4 u- 
siekanej cebulki doprawić cukrem 
i kwaskiem cytrynowym.

1 kg kapusty poszatkować, opa­
rzyć wrzątkiem, odcedzić. Posiekać 
1 cebulę, przysmażyć na 4 dkg 
tłuszczu, wrzucić osączoną kapu­
stę, dusić pod pokrywą, mieszając 
często, gdy wyparuje podlewać 
wodą. Do ugotowanej nawpół ka­
pusty włożyć Vi kg poszatkowa- 
nych kwaśnych jabłek. Rozkłócić 2 
dkg mąki z litra śmietany, za­
prawić kapustę, dodać us»ekanej 
pietruszki, soli i zagotować.

Gdy nauka nie doszła jeszcze 
do poziomu, który zajmuje 
dziś, porównywano gazy z ro­
jem drobnych muszek, ciecz na 
tomiast z kłębkiem poruszają 
cych się robaków, a jednocześ­
nie twierdzono, że w kryszta­
łach panuje idealny porządek 
pod Względem rozmieszczeń'a 
atomów (na wzór regularnego 
wojska), a w cieczy natomiast 
wygląda j-ak na jarmarku —
tumult i nieporządek.

Najnowsze odkrycia 
niły nam jednak, że 
idealnego porządku w

udowod 
nie ma 
struktu

rze kryształów, natomiast w 
ćieczy w okolicy punktu kry­
stalizacji można zaobserwować 
pewien ład w rozmieszczeniu 
molekuł analogiczny do budo­
wy krzyształów.

Ciecz jest substancją pośred 
nią między ciałami stałymi, a 
lotnymi (gazami) i posiada o- 
kreśloną strukturę, zmieniają 
cą się zależnie od składu cie­
czy. W dodatku zależnie od 
temperatury i zmiany objęto­
ści, ciecz czasem staje się bar 
dziej zbliżona do gazu, cza­
sem znów do ciał stałych.

W podaną figurę wpisać od 
obwodu ku środkowi 8 wyra­
zów pięcioliterowych o poniż­
szym znaczeniu. Wszystkie 
wyrazy kończą się tą samą 
literą.

Znaczenie wyrazów: 1. naro­
dowość, 2. drewniany budy­
nek, 3. naczelnik plemienia 
w Afryce, 4. imię męskie, 
5. krzew — inaczej, 6. mały 
wóz, 7. topór rzeżnicki, 8. koń.

Liczby od 1—16 należy roz* 
stawić w punktach przecięcia 
linii figur podanej powyżej, 
w taki sposób, by suma liczb 
na boku każdego kwadratu 
wynosiła 34 i suma liczb w 
wierzchołkach każdego kwa­
dratu dawała również 34.

REBUSIK LITEROWY

uł. KWK — Poznań

UWAGA CZYTELNICY!
Rozwiązania powyższych, 

zadań należy przesłać w ter­
minie 10-dniowym pod adre­
sem: Redakcja Gazety Po­
znańskiej, dział rozrywek u- 
lę^ysłowyćh, Poznań, Kanta­
ka 8/9.

Trafne rozwiązania przynaj­
mniej jednego zadania nagro­
dzone będą drogą losowania 
cennymi książkami.

Przy rozwiązaniach należy 
podać, jakie zadanie podobało 
się najwięcej.
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WScusia a Flwci

Weszli już do gabinetu 
gruba Florka Wicek miły — 
a dyrektor śpi na biurku —

„Przychodzimy w ważnej sprawie, 
po wędrówkach, trudach wielu, 
może zeehce pan ten wniosek

„Desyć proszę tych hałasów — 
proszę dalej ani słowa —
czy nie wiecie, że w tej chwili — 
u mnie — przerwa obiadowa"?!!

Lecz nim skończył — pan dyrektor, 
Wicusiowie nasi mili 
skrępowali „nieużytka” 
i na śmieci wyrzucili!chrapiąc przy tym z całej siły... dziś załatwić — „przyjacielu1

STRUKTURA CIECZY
Z czego składa się ciecz i jak 

jest zbudowana?
Ruch molekuł w cieczy jest 

czymś pośrednim między ich 
ruchem w gazie i w ciele sta-, 
łym. Nie są one przytwierdzo­
ne do kątów jak w kryszta­
łach, ani nie poruszają się 
tak nieskrępowanie jak w ga­
zach.

Każda molekuła cieczy jest 
otoczona wianuszkiem innych 
molekuł, ruch jej można po­
równać do powtarzających się 
natarczywych prób wyzwole­
nia się z „obręczy". Lecz sko­
ro molekuła wyzwoli się — 
trafia do podobnego środowi­
ska i kontynuuje w dalszym 
c ągu walkę o swe wyzwole­
nie. Mówiąc językiem potocz­
nym molekuły cieczy prowa­
dzą nawpół osiadły tryb ży­
cia, jedynie od czasu do czasu 
zmieniając stałe miejsce za­
mieszkania, molekuły gazu są

natomiast prawdziwymi ko­
czownikami, molekuły kryszta 
łów są domatorkami o trybie 
życia całkowicie osiadłym.

matematycznych ustalają ilość
atomów zawartych w

zdjęcia robi się wykresy, opie 
rając się na skali zabarwień 
(ciemniejszych i jaśniejszych) 
i krzywa wykreślona na pod­
stawie zabarwień odpowiada 
krzywej molekuł.

iiosc i Niejednokrotnie zachodzą
31 wypadki, gdy różne płyny ma

A jak ugrupowane są moleku 
ły cieczy?

Jeśli rzucimy dowolnie parę 
kuleczek na płytę szklaną — 
otrzymamy obraz rozmieszcze­
nia molekuł w gazach, jeśli 
ułożymy na tej samej płytce ku 
leczk: — szczelnie jedna przy 
drugiej — otrzymamy obraz 
molekuł w krysztale — zdej- 
miemy parę kuleczek, utworzą 
się luki i wolne miejsca, po­
wstanie obraz kuleczek oto­
czonych przez wianuszki in­
nych, co stanowi prawdziwe 
odbicie ugrupowania molekuł 
w płynach. Im więcej kule­
czek. tym systematyczniejszy 
będzie, układ.

Uczeni przy pomocy wykre­
sów i obliczeń geometryczno-

ilości cieczy Wobec tego, że {e same krzywe, tak np. płyn 
możliwość .stniema atomow na ny ojów ma tę samą krzywą 
danej powierzchni jest propor^ co q
cjonalna do tej powierzchni,
więc ilość atomów można ob­
liczyć dzieląc liczby ilości a- 
tomów poszczególnych powierz 
chni przez pola tych powierz­
chni.

W miarę podnoszenia i opa* 
dania temperatury

Rozmieszczenie atomów w
cieczy zmienia się zasadniczo

-- --- i na skutek podnoszenia się i
Z uzyskanych obliczeń, wy-; opadania temperatury.

nikło, że dziś można już zba-1 Na zakończenie wymienimy 
dać rozmieszczenie molekuł i podstawowe substancje, które 
atomów w płynie, a także ich zostały zbadane przy pomocy 
wzajemny stosunek. Ponieważ Roentgenu: 
wykresy te dają jedynie danej 
teoretyczne i nie mówią nam

a więc helium, aluminium, 
lut, azot, wodór, natrium, fos 
for, siarka, argon, wapień, 
cynk, gallium, selen, kadm, 
rubidium, ołów, ksenon, rtęć, 
indium, mosiądz i bizmut.

Badano je oczywiście jedy­
nie w stanie płynnym, w więk

o rozmiarach, przy badaniu 
konstrukcji cieczy posługujemy 
się również nadal sposobem 
Debaja (r. 1927) i niezależnie 
od niego sposobem Preusa. Są 
to sposoby rentgenograficzne- 
go badania płynów. Badania ; szóści wypadków . uzyskanym 
te wymagają wielkiej- precyzji! przez<nocne podwyższenie tem 
i dokładności. Na podstawie i peratury. H. K.


